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JAN ANTONI KELLER
INŻYNIER GÓRNICZY

Oficer Orderu „Polonia Restituta” 
Kawaler Legji Honorowej 

Komandor Orderu Piusa IX

Administrator Delegowany Towarzystwa 
Bezimiennego Kopalń Węgla „Czeladź”

zasnął w Panu dnia 16 kwietnia 1934 r.

o czem zawiadamiają głęboko dotknięci stratą ukochanego i nieodżałowanego Naczelnego 
Zwierzchnika

URZĘDNICY I DOZORCY 
Towarzystwa Bezimiennego Kopalń Węgla 

„Czeladź”

a Lekarz - Dentysta
Sosnowiec, Targowa Nr. 2 

Przyjmuje codziennie prócz niedziel 
i świąt od godz. 10-12 w poł. i 3-6 po poł.

Trocki wyjechał
W NIEZNANYM KIERUNKU.

PARYŻ, 17.4. PAT. Dzisiaj rano o g-odz. 
6 Trocki wraz z żoną opuścili willę w 
Bairtbśsson, udając się samochodem w me- 
znainym kierunku.

PARYŻ, 17.4. PAT. Rząd postanowił 
golnąć Trockiemu pozwolenie na pobyt 
we Francji, gdyż Trocki nie chciał zobo­
wiązać się do zachowania neutralności 
Dolitincznej.

W azwartek dnia 19 kwietnia 1934 r. o godz. 9-ej rano w kościele paraf jalnym 
w Sosnowcu jako w dragą rocznicę śmierci.i. tp.

tajnego szamlbelana Jego świątobliwości, proboszcza parafji N. M. P. w Sosno w 
cn, odbędzie się uroczyste nabożeństwo żałobne, po którem nastąpi poświęce­
nie tablicy pamiątkowej w Domu Katolickim, a następnie pochód na cmemtarz 
gdzie poświęcona będzie płyta na grobie Zmarłego.

Na uroczystości te zaprasza Duchowieństwo, Krewnych, Przyjaciół, or­
ganizacje społecznie, którym ś. p. Zmarły Proboszcz patronował oraz wszyst­
kich parafjan, zachowujących we wdzięcznej pamięci Jego zasług: wobec 
Kościoła i Ojczyzny.

2696 KOMITET.

LEKARZ - DENTYSTA

TERESA REHZEfm
przyjmuje codziennie od 4 — 7 popoł. 

oprócz niedziel i świąt. 2245 
SOSNOWIEC, DĘBLIŃSKA 7, TEL. 1-23.

Aresztowania w Wiedniu
ZA KOLPORTAŻ PISM NIELEGALNYCH.

W1EDEN, 174. PAT. Władze auBtrjac- 
kie przychwyciły transport nielegalnych 
pism socjalistycznych i demokratycznych 
i koBuumietycznyich przemycany h z Cze­
chosłowacji do Austrja. M. in. zatrzyma­
no anto wiozące 3.000 egzemplarzy wy­
dawanego w Brnie Mora wekiem tygod­
nika Arbeiter Ztg. W związku z tełn do­
konano w Wiedniu aresztowania 30 osób, 
trudniących aie kodoortażem tych pitm.
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LONDYN, 17.4. — „Daily Herald 
w wydaniu dzisiejszem zamieścił 
niezwykle sensacyjne wiadości, o- 
trzymane ze źródeł wiarygodnych, a 
dotyczące rewolucyjnych wprost 
zmian w całym systemie sowieckiego 
wymiaru sprawiedliwości, świadczą­
cych o tem, że system rządów sowiec­
kich zbliżać się zaczyna do metod 
europejskich.

W końcu lutego „Prawda** ogłosiła 
w lakonicznej formie, że G.P.U. bę­
dzie niedługo zniesione. Według 
..Daily Herald'* za wiadomością tą 
bryją się następujące szczegóły.

Przedewszystkiem władza wyko­
nawcza G.P.U. ulegnie znacznemu o- 
granieżeniu. G. P. U. nie będzie po­
gadało prawa wydawania wyroków 

śmierci, lub nakładania kar ciężkiego 
więzienia i dłuższego zesłania.

Tajne ferowanie wyroków, względ 
aie wykonywanie ich bez rozprawy, 
ma ulec zupełnemu zniesieniu. 60 
proc, personelu G.P.U. już zwolnio­
no, przyczem większość zwolnionych 
otrzymała stanowiska komisarzy po 
litycznych w kołchozach lub w roz­
maitych trustach i syndykatach. Po­
została część personelu będzie włączo 
na, jako aparat wywiadu polityczne­
go d onoweeo komisarjatu spraw 
wewnętrznych, który ma być utwo­
rzony w najbliższym czasie.

Wojska G.P.U. liczące około 59 ty-

Ważne rozporządzenia
RADY MINISTRÓW.

WARSZAWA, 174. (Tefl. wł.). Komitet 
ekonomiczny ministrów zajmował się na 
ostatnim posiedzeniu głównie sprawami 
ustroju cełlnego. Zagadnienia te mają w 
dalszym ciągu skupiać większość spraw 
gospodarczych rządu.

Oczekiwane są ważne rozporządzenia 
Rady ministrów, względnie poszczegól­
nych ministrów. Nastąpi to jednak do­
piero po odjeździe ministra spraw zagra­
nicznych Francji p. Barthou, gdyż do tej 
pory wszystkie zainteresowania kół rzą­
dowych skupiają 6ię na polityce zagra­
nicznej.

Fala strajków
W STANACH ZJEDN.

NOWI JORK, 174. Fala strajków w 
St. Zjedn. rozszerza się. Robotnicy o- 
dilewni stalowych w etanie Alaima rozpo­
częli strajk. W Gloversville w stanie No­
wojorskim zastrajkowaio 3.000 rękawicz- 
ników, a w Danbury (Conecińcint) 1.000 
kapeuszników. W Nowy Jorku właścicie­
le sklepów z konfekcją damską wydalili 
wczoraj 50.000 krawców, damskich. 

Kościół katolicki
W CYFRACH.

Kolegjum kardynalskie, którego 
pełna liczba (nigdy prawie nieosią­
galna) wynosi 70 członków, liczy w 
oś.atnim „Anuario Pontificino** — 56 
purpuratów, ponad to 2 kardynałów 
jest zarezerwowanych „in petto“, t. 
zn., że nazwiska ich nie zostały jesz­
cze ujawnione. Zatem wakuje 12 
miejsc w Kolegium; obecnie już 13 
wobec zgonu kardynała Ehrle. Spo­
śród kardynałów, jeden jest powoła­
nym przez Papieża Leona XIII, 7 
przez Papieża Piusa X, 12 przez Be­
nedykta XV, 36 przez Piusa XI. Za 
pontyfikatu obecnego Ojca św., znna 
rło 53 kardynałów.

Oprócz siedmiu biskupstw rzym­
skich podmiejskich (siedzib kardy- 
nałów-biskupów), mamy 10 patriar­
chatów - rezydencyj i 4 patrjarcha- 
ty tytudarne. 207 stolic metropolital­
nych, 38 stolic arcybiskupich (nieme- 
tropolitalnych), 905 stolic biskupich 
rezydencjonalnych, 675 tytularnych 
metropolitów, arcybiskupów i bisku­
pów. 45 prelatur i opactw t. zw. „nu- 
Jius**, 256 wikarjatów apostolskich. 
104 prefektury apostolskie, nadto 37 
innych samodzielnych placówek 
administracyjnych misyjnych.

sięcy ludzi będą podporządkowane 
komisarjatowi wojny.

Komisarjat spraw wewnętrznych 
będzie posiadał prawo Wymierzania 
kar administracyjnych najwyżej do 
wysokości 5 lat zesłania w stosunku 
do pewnych kategoryj aresztowa­
nych. Wszystkie inne przestępstwa 
muszą być rozpatrywane na jawnej 
rozprawie sądowej w sądach po­
wszechnych.

Stalin wychodzi z założenia, że 
poprawa sytuacji międzynarodowej, 
Sowietów, zwłaszcza wobec uznania 
Z^jRjR. przez Siany Zjednoęzone,

Min. Titulescu w Paryżu
Doniosła wizyta przed podróżą Barthou.

PARYŻ, 17.4. Rumuński minister spraw 
zagranicznych, Titułeecu przybył tu 
wczoraj w towarzystwie małżonki oraz 
•szeifa gabinetu.

Niai dworcu min'. Titnilescu powitał 
przedstawiciel min. Barthou w otoczeniu 
wyższych urzędników Quai dOreay oraz 
posłowie Rumunji, Cesianu, Czechosło­
wacji — Osuski, oraz Jugosławii Spałaj-

Fala antysemityzmu w Maroku
Arabowie zdemolowali kawiarnię żydowską.

LONDYN, 174. Agencja Reutera do­
nosi z Tangeru, że w calem północnem 
Maroku framcuskiem szerzy się wśród 
ludności arabskiej gwałtowna fala anty­
semityzmu.

W znacznej mierze oliwy do ognia do­
lewają sjondstyczne organizacje skautow- 
skie, które prowokują ludność arabską 
demonstracyjnemii przemarszami przez 
dziedtnice tubylcze. Na tem tle doszło już 
niejednokrotnie do starć, przyczem atmo­
sfera wzajemnej nienawiści z dnia na 
dzień ulega zagęszczeniu.

W niedzielę w Tamgerze doszło do tłum 
nej demonstracji arabów, którzy w ilości 
przeszło 2.000 zgromadzili się na placu 
>rzed jedną z kawiiairó, domagając się 
erzykami zdjęcia wiszącej tam flagi ży-

Krwawe rozruchy
MH na wyspie Rodos.
represyjnemu zarządzeniami władz wło­
skich, wydamcmń z okazji wyborów do 
władz miejskich.

Według doniesień korespondenta ,Dai­
ly Telegraph**, dla stłumienia rozruchów 
zawezwany został bataljon piechoty wło­
skiej oraz kilka aeroplanów, pozatem 
kontrtorpedowiec włoski bombardował 
podobno wioskę.

LONDYN, 17.4. Korespondent „Daily 
Tellegraiph“ donosi z Aten, że w dniu dzi­
siejszym ma' wyspie Rodos w wiosce Sala-- 
łnii doszło do poważniejszych starć mię­
dzy mieszkańcami wioski a żandarmami 
włoskimi.

W czasie stare 10 osób zostało zabitych, 
a wiele odniosło rany.

Rozruchy zostały podobno wywołane

Jak najmniejj formalności. ■
Usprawnianie działalności ubezpieezalni

Minister opieki społecznej dr. Ste­
fan Hubicki wydal obszerne pismo 
do wszystkich instytucyj ubezpie­
czeń społecznych. W piśmie tern mi­
nister opieki społecznej zarządza,.alby 
organizacja wewnętrzna instytucyj u 
bezpieezeń społecznych przeprowa­
dzona była w ten 6posób, żeby udo­
stępniała możliwie zainteresowanym 
szybkie i sprawne załatwienie ich 
spraw. Podział czynności winien być 
ściśle określony, aby ograniczyć moż 
liwie wzajemne odsyłanie sobie inte­
resantów rrzez pracowników.

Ogłoszenia o godzinach otwarcia 
biur, godzinach i miejscach przyjęć 
lekarzy, ternynach i miejscach wy­
płaty świadczeń gotówkowych i t. p. 
mają być wywieszone w widocznych 
miejscach. Wyznaczone, godziny po­
winny być jaknajściślej przestrzega­
ne przez lekarzy i pracowników ad­
ministracyjnych, formalności związa­
ne z załatwianiem poszczególnych 
spraw powinny być ograniczone do 
rozmiarów niezbędnych dla wykony­
wania racjonalnej kontroli.

We wszystkich oddziałach i zakła­
dach Lnat-ytutcyj ubezmieczeń aoołecz-

Europeizacja Rosji Sowieckiej.
czynią możliwem pewne odprężenie 
wewnętrznej sytuacji politycznej.

W związku ze zniesieniem G.P.U.; 
spodziewane jest zwolnienie kilku 
tysięcy uwięzionych, w tej liczbie 
szeregu wybitnych członków partji 
mieńszewików i eserów.

Dni G.P.U. według relacyj „Daily7 
Herald" są policzone i główna siedzi­
ba tej ponurej instytucji w Moskwie 
na Łubiance, a zwłaszcza gmach, w 
którym znajdowało się więzienie G. 
P. U. przerabia sie obecnie na miesz­
kania dla urzędników państwowych.

kowicz na czele pełnego składu poselstw 
Małej Entemny.

Min. Titulescu opuścił poselstwo i za­
instalował się w jednym z wielkich hote­
li paryskich. Pobyt min. Titwfescu w Pa­
ryżu nastąpi prawdopodobnie dwa dni.

Dzienniki francuskie poświęcają wiele 
miejsca' wizycie min. Tituilascu, podkre­
ślając jej doniosłe znaczenie polityczne.

dowskiej. Gdy okrzyki i pogróżki tłumu 
nie poskutkowały, rozwścieczeni anaibo- 
wńe rzucili eię na kawiarnię i w krótkim 
czasie doszczętnie ją zdemolowali. Wszy­
scy goście, przcwaiżnie żydzi, rozbiegli 
się w popłochu. Kilkunastu odniosło ra­
ny, a dwóch już zmarło. Porządek przy­
wrócił dcipdero silny oddział wojska, któ­
ry dokonał licznych aresztowań.

Po tem wydarzeniu przedstawiciele lud 
ności żydowskiej zwrócili się do władz z 
żądaniem wzmocnienia opieki nad tą 
częścią ludności i nad sklepami żydow- 
skiemi, gdyż z nastrojów, panujących 
wśród arabów, można wnisokowiać, że la­
da dzień dojdzie w Maroku do masowych 
pogromów żydowskich.

nych znajdować się powinny specjal­
ne księgi zażaleń, przyczem o istnie­
niu tych ksiąg ma ją być wywieszone 
ogłoszenia w widocznych miejscach. 
W każdej instytucji istnieć mają dwa 
razy w tygodniu w określonych go­
dzinach przyjęcia, na których dyre­
ktor instytucji oraz naczelny lekarz 
przyjmować będą osobiście wszyst­
kich, zgłaszających się . w sprawach 
związanych z działalnością istytucji. 
W uibeapieczalniach społecznych po­
winna być zwrócona szczególna uwa­
ga na udostępnienie pomocy lekar­
skiej, oraz możliwie szybkie jej u- 
dzielanie; godziny przyjęć lekarski; h 
mają być w miarę możności dostoso­
wane do potrzeb ludności, a formal­
ności związane z korzystaniem z po­
mocy lekarskiej jaknajmniej uciążli­
we. Szczególną uwagę należy poświę­
cić zorganizowaniu szybkiego udzie­
lania pomocy w nagłych wypadkach.

Przypuszczać należy, że zarządze­
nie p. ministra opieki społecznej jest 
wynikiem spostrzeżeń ikoanisyj lu­
stracyjnych, ktÓTc niedawno odwie­
dzamy ubeznieczalnie społeczne.

„PRACY POLSKIEJ'* W POZNANIU.
W niedzielę odlbył się w Poznania 

zjazd dedegartów placówek „Pracy Pol- 
skiej“. Rozpoczął się on od wysłuchania 
mszy św. w kościele św. Marcina. O godz. 
10.30, zagaił obrady p. pos. Teodor Wit­
kowski, organizator rucihu zawodowego, 
witając przybyłych gości. Przewodni­
ctwo powierzono sekretarzowi gen. „Pra­
cy Pól.** p. Bąkowskiemu z Wairezawy, 
który do prezydjum powołał pp.: Pie­
chockiego, iWerwińskiego i Skotnic­
kiego.

Sprawozdanie z działalności organiza­
cyjnej zdał członek zarządu centralnego 
p. pos. Winkowski. Referat programowy 
wygłosił przewodniczący p. Bąkowski, 
poczetn zabrali głos red. Henndczek, w 
imieniu Stronnictwa Narodowego na m. 
Poznań i sen. Meissner w imieniu zarzą­
du, wojewódzkiego Stron. Narodowego. 
Oba przemówienia przyjęto niezwykle 
gorąco, poczem urządzono owację na 
cześć opuszczającego obrady sen. dr, 
Meissnera.

Po sprawozda,nnu komisji rewizyjnej 
oraz dyskusji przemawiali dr. Rydlew- 
ski, red. Czerwiński i p. Rotnicki. Wnio­
sek komisjo rewizyjnej, zgłoszony przez 
p. Grześkowiaka o udzielenie absoluto­
rium przyjęto jednogłośnie.

Serję przemówień gości zapoczątkował 
przedstawiciel „Kurjera Poznańskiego** i 
„Orędownika**, [poczem zabierali głos inż. 
Todtlebein, pos. dr. Wróbel, red. Jeske, 
maj. Skotnicki, p. Olejniczak i p. Bętkow­
ski. Komisja wyborcza zaproponowała 
następujący Śkład zarządu okręgowego: 
iprezes — Teodor Witkowski, wicepr. — 
Wł. Wierzbicki, skaidb. — Michał Mickie­
wicz, 6Skr. — Rotnicki Czesław, zast. — 
Piechocki Amtoni, ławnicy: Walter Woj­
ciech, Olejniczak Winę., Wyrwiński Ro­
man, Wasiełewki TeofiJ. Listę tę przyję­
to jednomyślnie. Do komisji, rewizyjnej 
wybrano pp.: Grześkowiaka, Leona, Ja- 
kóba Dąbśnę i Franciszka Szczepańskie­
go. Budżet na rok bieżący uchwalono w 
granicach 4 tys. zł.

Zjazd zarówno pod względem liczeb­
nym jaik i nastrojów panu jących na n im, 
świadczy dobitnie o upadku związków 
klasowych i wielkiem odrodzeniu naro­
dowym wśród szerokich mas pracują­
cych.

Prof. Piccard
SZYKUJE NOWY LOT.

NOWY JORK, 17.4. Associated Press 
donosi, że znany uczony i aeronauita bel­
gijski prof. Piccard i brat jego inżynier 
zamieszkały w mieście Wilmiington w sta 
nie Delaware, mają zamiar dokonać po­
nownego wżlotu dó stratosfery z Detroit 
w Jecie r.b.

Uczeni podobno użyją na ten cel balo­
nu, którym komandor Settle i major 
Fotdney pobili rekord wysokości wzlotu 
przed kilku miesiącami.

Kolonizacja niemiecka
NAD GRANICĄ WSCHODNIĄ.

BERLIN, 174. Na szczególną uwagę za- 
sługuje przemówienie nadprezydcnfca 
iprowincjn śląskiej, p. Brucknera, wyigło- 
szone do przedstawicieli wielkiej własno­
ści ziemskiej.

Zwrócił się on mianowicie z apelem, a- 
żcŁy wielcy posiadacze oddawali swe ob­
szary na cele kolonizacji i tworzenia no­
wych dziedzicznych zagród chłopskich, 
bo tylko drobna’ własność ziemska zapew 
nia Niemcom należytą obronę wschodniej 
granicy.

Akademja
BADAN RASOWYCH.

LIPSK, 174. PAT. W Dreźnie otwarto 
pierwszą w Niemczech akademię badań 
rasowych i zdrowotnych. Nowy :en insty­
tut pedagogiczny powstał dla najszer­
szych warstw społeczeństwa i wychowy­
wać ma nowe kadry obywateli. Na pier­
wszy ogień przeszkolenia poszli urzędni­
cy państwowi i samorządowi, po nich zaś 
pójdą członkowie Reichswehry, S.A., SS. 
i wszystkich innych organizacyj politycz­
nych. Cenzus naukowy dla słuchaczy nie 
iesi. wymagany.
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Król Karol i p. Lupescu ypi POLSKI

W Rumunji wre w dalszym ciągu. Tym 
razem przyczyną wrzenia jest nie' jakaś 
sprawa o charakterze społecznym, czy 
ścifśle politycznym, lecz sprawa pobytu i 
roli w stolicy Rumunji Małgorzaty Wolff 
Lupescu. Postać jej wywołuje wielkie 
wzburzenie w korpusie oficerskim, wśród 
patriotycznej młodzieży, w szerokich ko­
łach społeczeństwa. Podobno nawet pre­
mjer Tatarescu jest kategorycznym zwo­
lennikiem usunięcie p. Lupescu.

Kim jest owa tajemnicza’ dama i cze­
mu zawdzięcza koflosaflmą swoją rolę w 
życiu polityoznem Rumunji?

CÓRKA KARCZMARZA.
P. Lupescu jeet kochanką króla Karola. 

Przez nią został on w swoim czasie wy­
dziedziczony przez ojca, przez nią też nie 
Żyje ze swą małżonką a matką następcy 
tronu i b. króla, księcia Michwla.

P. Lupescu jest córką karczmarza z Be- 
ńarabji, rumuńskiego żyda. Na drodze ży 
cia ówczesnego następcy tronu Rumunji, 
księpia Kairola, obecnego Króla, stanęła 
p. Lupescu w r. 1921. Ujrzano ich razem 
po raz pierwszy w Wenecji.

ROMANTYCZNY KSIĄŻĘ.
Król Karol pochodzi z rodzimy — Ho­

henzollernów. W Rumunji bowiem od 
czasu powstania królestwa rumuńskiego, 
to jest od lat Sześćdziesięciu panuje dy- 
nastja Hohenzollernów, z linji nie pru­
skiej, lecz Sigmarinigen. Matka króla Ka­
rola pochodziła z najwyższej arystokra­
cji angielskiej, będąc z domu księżniczką 
Edynburgh. A jednak mimo niemieckiej 
kr wi ze szkocką domieszką pod ciepłem 
niebem Rumunji dynastja Hohenzoller­
nów stała się romatntyczna i pełna ogni­
stego temperamentu. Najjaskrawszym te­
go temperamentu przykładem jeet sam 
Król KaroL

Jeszcze w r. 1918 jako młodziutki na­
stępca tronu nie zastanawiając się wiele 
ożenił się w Odessie z piękną Rumunką 
panną Zizi Lambrino. Spowodowało to, 
iż zmuszono go do zrzeczenia się praw do 
tronu. Jednakże temperament nie pozwo­
lił młodemu księciu zbyt długo pozostać 
przy p. Lambrino i nastąpił rozwód. Ksią­
żę Karol został przywrócony do praw 
dynastycznych.

KSIĘŻNA HELENA.

Poślubił też wkrótce księżniczkę grec­
ką, ze zdetronizowanej Obecnie rodziny 
króla Konstantyna, ale i tym razem tem­
perament romantyczny zwyciężył. Nastą­
pił rozwód już w r. 1921 i wkrótce potem 
a może właśnie równocześnie książę Ka­
rol wyjechał do Wenecji z Małgorzatą 
Lupescu. Oczywiście ponownie zrezygno­
wać musiał z następstwia tronu i zaczął 
ożywać na zachodzie nazwiska Monaste- 
rjann. I to wszakże nie trwało zbyt dłu­
go. W r. 1927 książę zrywa z przyjaciół­
ką, a part ja 'karlietów zaczyna w kraju 
agitację za powrotem króla. Jednakże w

Polityka rumuńska i miłość królewska.
r. 1928 książę Katrol i p. Lupescu schodzą 
się znowuż, tym razem w Londynie.

ZAMACH STANU.
Mimo połączenia się nanowo z p. Lupe­

scu, książę Karol zaczyna przygotowy­
wanie zamachu stanu w Rumunji, a trze­
ba pamiętać, że dzieje sćę to już po 
śmierci króla Ferdynanda za ecrawują- 
cej w imieniu małego króla Michała rzą­
dy regencji. Wobec knowań zamacho­
wych rząd angielski wydala z granic An­
glji księcia Karola, który przenosi się do 
Beligji i czeka lepszych czsaów. Jakoż lep 
f-ze czasy nadchodzą w postaci przyjścia 
do władzy w Rumunji partji zaranistów. 
pod przywództwem Maniu. Król Karol 
przybywa samolotem do Bukaresztu, zo- 
staje obwołany królem i ukoronowany. 
Mały książę Michał zostaje znów następ­
cą tronu,.

WILLA LUPESCU.
Wkrótce potem ku oburzeniu całej opi­

nji rumuńskiej zjechała do Bukaresztu p. 
Lupescu i zamieszkała we własnej willi. 
Oczywiście, doszło do ponownej scysji z 
królową Heleną, która opuściła Rtrara- 
,nję. W willlli Lupescu zaczęły ogniskować 
się najważniejsze sprawy polityczne. Za­
kulisowe sprawy polityczne, decyzje w 
sprawie polityki personalnej coraz czę­
ściej zaczęły zapadać w willi Lupescu, 
dokoła której skupiła się specjalnego ro­
dzaju kamarylla dworska, z paru boga­
tymi bankierami żydowskimi na czele.

GARDA DE FIER.
I wówczas wystąpiła przeciw p. Lupe­

scu po na® pierwszy z całą furją organi­
zacja młodych nacjonalistów rumuń­
skich — Żelazna Gwardja. Za nią nieco

Król Karol rumufisk' na rosła jnydh drogach.

ostrożniej poszło jednak i stroninetwo lu­
dowe, przedewtszystkiiem jego przywódca. 
Maniu, który na temat p. Lupescu miał 
konflikt z królem, zakończony wycofa*- 
niem eię jego z oficjalnego życia politycz 
nego. Zarzucano nawet p. Lupescu, że by­
ła w kontakcie ze słynnym aferzystą In- 
sullem i otaczała go 6woją protekcją

Sytuacja króla jest wyjątkowo ciężka, 
gdyż zdajje się, że przeciągnął on strunę. 
Pozbyć się ■niechętnych sobie i swojej ko­
chance polityków mógłby tylko, dopo­
magając dojść do władzy Żelaznej Gwar- 
dji. Ale Żelazna Gwardja natychmiast 
wypędziłaby p. Lupescu, a kto wie co 
etałolby się i z samym królem.

PROWOKACYJNY SPACER.
Do tej pory p. Lupescu starała się jak- 

najmniej ukazywać w Bukareszcie. Jed­
nakże po ostatnich namiętnych atakach 
Żelaznej Gwardji na jej osobę, postano­
wiła zareagować. Opuściła swoją staran­
nie strzeżoną willę i wybrała się na spa­
cer na główną arterję Bnkarseztu Calea 
Viicstoried. Wywołało to zgromadzenie tło 
mów, które ostentacyjnie odwracały się 
do niej plecami, a oficerowie, którzy ją 
dawmioj znali, demonstracyjnie nie kła­
niali się. P. Lupescu wsiadła w anto i 
wróciła do domu.

Co będzie dalej? Gzemże się tc wszyst­
ko skończy, nie sposób jest przewidzieć. 
Narazie król Karol stara się oczyścić ar­
mię z wszelkich niepewnych względem 
Swojej osoby oficerów. Ale praca to, jak 
się zdaje, Syzyfową gdyż postać p. Lu­
pescu na tle fermentu ogólnego jest na 
tyle drażniąca, że bez jaj usunięcia król 
Karol chyłba wrzenia w kraju nie uspo­
koi.

ROZWIĄZANIE RESURSY 
OBYWATELSKIEJ.

W ub. poniedziałek wydział bezpie­
czeństwa komisarjatu Rządu w Warsza­
wie zarządził lustrację istniejącego od 
lat kilkunastu towarzystwa o charakte­
rze klubowym pod nazwą Resursa Oby- 
wataflśka przy Kralkowskiem Przedmie­
ście 64. Prezesem jej jest ks. Seweryn 
Czctwertyński. Po lustracji, wydz. bez­
pieczeństwa wypowiedział opin ję, że sto­
warzyszenie nie posiada zarządu zdolne 
go do działania i że zachodzą pewne u- 
sterki w księgach, wobec czego postano­
wił Resursę rozwiązać a kuratorem jej 
mianować p. Jądrzejewiczą który był r& 
fermatom w wydz. bezp. komisarjtau Rzą 
du. W naadziełę w lokata Resursy obra­
dował zjazd Rady Naczelnej Stronnictwa 
Narodowego.

CHOROBA KS. ARCYBISKUPA 
JAŁBRZYKOWSKIEGO

Stan zdrowia ks. arcybiskupa Jałbrzy- 
kowskiego, metropolity wileńskiego, nie 
przestoje budzić poważnych obaw. W u- 
biegłą sobotę prof. dr. Michejda dokonał 
powtórnie operacji w cólu usunięcia nie- 
zdrożności jelita grubszego. Mimo, że za­
bieg operacyjny udał się, k*. arcybiskup 
Jałbrzykowaki jest bardzo osłabiony. W 
Wilnie panuje zaniepokojenie o stan 
zdrowia metropolity wileńskiego.

NOWY PREZYDENT POZNANIA.

Rada miasta Poznania dokonała w po­
niedziałek wyboru prezydenta miasta w 
zwiążku z blaskiem ustąpieniem obecnego 
prezydenta p. Ratajskiego, którego ka­
dencja kończy się 26 kwietnia. Prezyden­
tem Poznania obrany został kandydat 
Stronnictwa Narodowego, dyrektor Ban­
ku Polskiego, i b. prezes rady miejskiej 
w Paan&nta, dr. Władysław Mieczkowski 
Dr. MieCzkowtriti otrzymał 38 głosów, zaś 
kandydat Narodowego bloku gospodar­
czego posdł dr. Suryński — 23 głosy.

GIEŁDA
PJEMĘŹNA.

Dewizy: Belgia 185.80, Gdańsk 172.62, Ho- 
Jandja 558.65, Kopenhaga 122.15, Londyn
27.56, Nowy Jork 5.50. Nowy Jork (kabel) 
5.50‘Zj. Paryż 34O4*/i. Praga 22.00, Szwajca- 
rja 171.47, Sztokholm 141.00, Włochy 45.55, 
Berłu 206.75.

Obroty mniej, niż średnie, tendencja prze, 
ważnie mocntajsaa, słabsza dla dewizy na 
Berlin. Banknoty dolarowe w obrotach po- 
zagiełdowych 527 i trzy czw. Rubel zloty 
4.65. Rubel srebrny 142; 100 kopiejek bi­
lonu srebrnego 067. Doilar złoty 8.97 a trzy 
azw. — 8.96, Gram czystego złota 5.9044. Mar 
ki niemieckie (banknoty) w obrotach pry. 
watnyoh 205. Funt aztarlmgów (banknoty) w 
obrotach prywatnych 27.52.

Papiery procentowe: 5 proc. poi. budowla 
na 43.715—45.65; 7 proc. uoż. stabilizacyjna 
59.00—59.25 (odcinki po 500 doi.) 59.50—59,75 
(w proc.); 5 proc, konwersyjna 62.30—65.00; 
6 proc. poi. iołarawt 75.00—75.75 (w proc.).

Akcpe: Ban.k Polski 8050—61.50; Llnop 
1160; Haberbusch 36.00—36.50.

ANTONI H R A M

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna)
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Nieprzekonamy i zły rządca powrócił pod okno 
Żylicza, celem dalszego poszukiwania śladów. Gdy 
i‘edinak zapalił latarkę, 'ku swemu zdumieniu prze­
zorna! się, że wszystkie, przed minutą widniejące 

odciski, zostały dokładnie pozacierane.
|— Teraz porównasz nóżkę z protokulikiem!... 

mruknął gniewnie pod ad resem przedstawiciela po­
rządku publicznego.

Pełen rozgoryczenia, przeszedł park i zapuścił 
się w ciemną czeluść wąwozu. Jakaś postać na mo­
ment zamajaczyła na zakręcie parowu. Pan Hipo­
lit przyświecił latarką, lecz i tu zamiast śladów, 
dostrzegł szeroką koleinę, zarysowaną jakimś wle­
czonym po ziemi przedmiotem. Koleina ta biegła 
w dól parowu, w ślad za dostrzeżoną przed chwilą 
sylwetką. Ten fakt upewnił tylko Siennickiego w 
powziętych na wstępie podejrzeniach.

Na niebie rozpalały eię pierwsze zorze, kiedy 
pain Hipolit zmęczony wracał na przełaj dó dworu. 
Nad kupą zwęglanej sterty unosiły się jeszcze sine 
tumany, dymu, nasycając powietrze ostrą, gryzącą 
wonią spalenizny. Po folwarku wałęsali się ludzie, 
'vtótrvch jx>żar wyrwał z wygodnej ■nościeJŁ a zbyt. 

bliska już godizina codziennych, wczesnych zajęć, 
nie pozwalała im dopełnić przerwanego spoczynku.

Przed dworską werandą stała bryczka., oczeku­
jąca na kończącego śledztwo,, parna komendanta.

Przesłuchany Timofiej Braszczuk, nadspodzie­
wanie łatwo udowodnił swoje alibi: W chwili wy­
buchnięcia pożaru spał wraz z kilkoma parobkami 
w czworaku i przebudził się dopiero na odgłos 
dzwonka alarmowego. Zeznania jego zgodnie pot­
wierdziła współlokałarzy czworaku, — wobec cze­
go sprawa wykrycia podpalacza nie posunęła s:ę 
naprzód ani trochę

Pan przodownik z sążnistym protokułem odje­
chał do domu i wszystko wróciło do dawnego po­
rządku.

Jeden tylko Siennicki nie mógł się uspokoić. 
W głowie nurtowało mu tysiące rozbieżnych myśli, 
które napróżno starał się ująć w karby jakiegoś 
niewzruszonego systemu, a tem samem dręczącą 
go hipotezę, przetopić w trwały, niewzruszony 
aksjomat.

Stary, uparty człowiek, mimo nadzwyczaj 
przekonywującego alibi Brasaczuka, nie wątpił ani 
chwili, że nie kto inny, tylko właśnie Timofiej był 
sprawcą podpalenia. W jaki sposób dokonał tego 
czynu, na dtem stary rządca nie myślał się zasta­
nawiać. Osobiste, niezłomne przekonanie wystar­
czało mu w zupełności. Lecz co ważniejsze, to samo 
właśnie przekonanie kazało mu rzucić cień podej­
rzenia na Karola Żylicza, którego ślady Siennicki 
rozpoznał obok bosej stopy Braszczuka.

— A jeśli Żylicz, podobnie jak ja, na własną 
ręka, śledził tajemniczych osobników, spotykają­

cych się w jarze? — pomyślał z trwogą stary rzą­
dca, że tą jedną możliwością zburzy cały gmach 
poprzednich założeń.

Zośka siedziała w altanie, wgłębiona w lektu­
rze, przed chwilą otrzymanego Listu od Andrzeja 
W miarę czytania, Tuki czarnych brwi spiętych nad 
kształtnym noskiem, rozluźniały się stopniowo, a 
lekki uśmiech zadowolenia wykwitał na drobnej 
twarzyczce.

— Dziś już 14 lipca, — rozmyślała. — Juitro 
Andrzej miał już być w Miikuczewie. Tymczasem, 
niewyjaśniona narazie sprawa wyjazdu Rulskiegn 
zatrzymała go na dłużej w Warszawie. Wobec ta­
kiego stanu rzeczy, terminu przyjazdu nie mógł 
dokładnie ustalić.

Oparła głowę o pień drzewa i przymknęła po­
wieki. W ten sposób od jakiegoś czasu wywoływa­
ła w wyobraźni postać.... Karola Żylicza.

Tym jednak razem stanął przed nią 'Andrzej. 
Jego łagodny i rozumny wyraz twarzy miał tera? 
w sobie taki bezmiar smutku, że Zośka wzdrygnęła 
się gwałtownie i otworzyła oczy.

— Przecież go nie zdradziłam... — usprawiedli. 
wiała się w myśli. — Czy to jest grzechem, że Karo! 
mi się podoba?... Kobiecie każdy mężczyzna może 
się podobać, a kocha się tylko jednego! Andrzeja.. 
O, tak... kocham go Jbardłzo!.....

— „Pani jest moim typem...“ — przypomniały 
jei sie mŁmownli. skierowane do niej słowa Karola.

D. c. n.
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Na radz e naczelnej Stronnictwa Naro­
dowego, która odbyła posiedzenie w ub. 
niedzielę w Warszawie, referat „O no­
wopowstających zadaniach cibo.au naro- 
dotwego'' wygłosił Roman Dmowski. 
Streszczenie tego referatu, odczytane w 
zakończeniu przez prezesa R. Dmowskie­
go przyjęto w fonmie uchwały. Brami 
ona w całości następująco:
POŁOŻENIE WEWNĘTRZNE 

POLSKI.
Położenie wewnętrzne Polski staje 

się z dnia n>a dzień coraz cięższem, 
coraz trudniejszem zarówno dla jej 
ludności, jak dla rządu, coraz groź- 
niejszem dla przyszłości narodu i je­
go państwa.

Zasoby materjalne kraju niszczeją, 
jego siły gospodarcze słabną, wy­
twórczość się zmniejsza, dochody lud 
ności się obniżają i coraz mniejsza 
ich część do niej należy, poziom po­
trzeb szybko się obniża, a znaczna 
ilość ludzi już głód cienpi. Rozchody 
państw a szybko rosną w stosunku do 
wydatków ludności, a dochody jego 
opierają się na podstawach coraz 
mniej pewnych, coraz mniej zdro­
wych, coraz więcej polegają na zja­
daniu kapitału narodowego. Dzisiej­
sze nasze państwo coraz bardziej u- 
trzymuje sie kosztem przyszłych po­
koleń narodu.

W związku z tym stanem materjal- 
nym posuwa się naprzód upadek d>u>- 
chowy: uipada twórczość umysłowa, 
rozkładają się podstawy moralne ży­
cia społecznego, a warstwy oświeco­
ne, których zadaniem je6t organizo­
wać to życie i w niem przewodzić, 
wykazują coraz rzadziej potrzebne 
do tego zalety — zanika wśród nich 
poczucie obywatelskie. Życie ich co­
raz więcej ogranicza się do zabiegów 
osobistych, często ze szkodą społe­
czeństwa. bądź redukuje się do bez­
dusznej wegetacji.

Jednocześnie w szerokich masach 
narodu, których dzisiejsze pokolenie 
wiele widziało i wiele doświadczyło, 
które się uginają pod ciężarem dzi­
siejszej rzeczywistości i ż trwogą pa­
trzą w przyszłość, coraz głośniej się 
odzywa pomruk gniewnego protestu.

PRZEWRÓT.
Ludzi- szukających źródeł tego sta­

nu rzeczy, uspakaja się zazwyczaj 
stwierdzeniem, że jesteśmy ofiarami 
kryzysu powszechnego, a więc siły 
wyższej- w rodzaju klęsk elemeniar- 
nych, powodzi, posuch, trzęsień zie­
mi — tym razem obejmującej swem 
działaniem nie jedną okolicę, ale 
świat cały- Istotnie, w życiu świata 
nastąpił wielki przewrót: załamał się 
jego układ gospodarczy, który przy­
niósł Europie okres niebywałego bo­
gactwa i rosnącego szybko dobroby­
tu. Załamało się zresztą nietylko go­
spodarstwo. ale także i organizacja 
moralna i polityczna świata naszej 
cywilizacji. Załamanie się to wszakże 
nie jest klęską elementarną, ale upad 
kiem tego, co stworzyła wola i ener- 
gja ludzka. 1 pierwszem pytaniem 
musi być: co dziś czyni wola i ener- 
gja ludzka wobec tej katastrofy?

Dla nas. dla obozu narodowego pol­
skiego, dla którego Polska nie jest 
tylko pokoleniem dziś żyjących na 
naszej ziemi ludzi, który czerpie swe 
myśli i swe siły z całej przeszłości 
narodu i który główny swój obowią­
zek widzi w budowaniu jego przy­
szłości. największem zagadnieniem, 
dziś przed nami stojącem. jest: co 
dziś trzeba czynić, ażeby Ojczyzna 
nasza wyszła z tego trudnego okfesu 
przejściowego silną, zdrową, zdolną 
do życia i rozwoju, ażeby cywiliza­
cja nasza nie upadała, ale wznosiła 
się coraz wyżej?

Nam nie wystarcza stwierdzenie, 
że to, co ludzie robili dawniej, dopro 
wadziło do dzisiejszej klęski: naszym 
obowiązkiem jest nie dopuścić, aże­
by to, co ludzie robią dziś, stało się 
źródłem zguby bytu przyszłych po­
koleń, zguby narodu i jego cywiiliza- 

J Dziś, kiedy położenie zewnętrzne 
Polski jest o wiele mniej groźne, niż 
było jeszcze przed paru laty, kiedy 
sprawy zagraniczne nie stanowią 
- r dla takiego nieo>okoju. w jakim

żyliśmy po odbudowaniu naszego pań 
stwa, myśl nasza zwraca się przede- 
wszyetkiem nawewnątrz, ku stanowi 
wewnętrznemu naszego kraju, ku 
niebezpieczeństwom, jakie z niego 
wynikają dla przyszłości narodu.

Czem jest i czem ma być nasza po­
lityka wewnętrzna?

SPUŚCIZNA XIX WIEKU.
Niebywałemu wzrostowi wytwór­

czości narodów europejskich na po­
trzeby całego świata i rozrostowi 
warstw wytwórczych, w szczególności 
warstwy robotniczej i warstwy wy­
kształconych zawodowców, towarzy­
szył we wszystkich krajach szybki 
rozrost liczebny mniej lub więcej 
wykształconych żywiołów nieprodu- 
kujących. znajdujących coraz lepsze 
utrzymanie w administracji przemy­
słu. w potężnie rozwiniętym handlu 
i bankowości, w wolnych zawodach, 
obsługujących coraz liczniejszą i co­
raz zamożniejszą Ludność, w rozgałę­
zionej sieci szkolnictwa, wreszcie w 
machinie państwowej, która na sku­
tek obejmowania przez państwo co­
raz to nowych funkcyj, rozrosła się 
niesłychanie, zatrudniając coraz wię­
cej urzędników. Gdy do walki z li­
st rojem kapitalistycznym) wystąpił 
oparty na masach robotniczych socja­
lizm, z początku rewolucyjny, na­
stępnie zaś zżyły z panującym ustro­
jem i zdobywający w nim ustępstwa, 
wśród ustępstw tych główne miejsce 
zajęły instytucje ubezpieczeniowe, 
których administracja ogromnie po­
mnożyła liczbę żywiołów nieproduk­
cyjnych.

Jednocześnie ustrój parlamentarny 
wytworzył liczną sferę zawodowych 
poilityków rótżnego stopnia i poziomu.

Zarówno ustrój gospodarczy, jak • 
polityczny, miał liczne swoje słabe i 
niezil-rowe strony, które sprzyjały 
wytwarzaniu się w ogromnej liczbie 
szkodliwego i niebezpiecznego, a je­
dnocześnie wpływowego żywiołu spe 
kidantów handlowych, finansowych 
i politycznych. W miarę coraz silniej ' 
szego uwydatniania sic ujemnych 
stron U6troju gospodarczego i polity­
cznego. wytworzonego przez wiek 
XIX. sfera spekulantów wszelkiego 
rodzaju rosła w liczbę, zdobywała 
coraz większe wpływy i zyski, wy­
pierają we wszystkich dziedzinach 
ludzi, pracujących z korzyścią dla 
społeczeństwa. Wreszcie rozmnożyła 
tę sferę długotrwała wojna i okres 
powojennej anarcihji gospodarczej.

NAJWIĘKSZE 
NIEBEZPIECZEŃSTWO.

Gdy nastąpił t. zw. kryzys gospo- i 
darczy, gdy wytwórczość europejska t 
zaczęła szybko spadać, gdy z nią za­
częły 6ię obniżać dochody narodów, ! 
gdy kraje europejskie ubożały z ro­
ku na rok, przed warstwą żywiołów < 
niepredukujących dóbr materjailnych <

MANIFESTACJE BEZROBO s\VCH W STANACH ZJEDNOCZONYCH.
W mieście Minneapotlis w St. Zjednoc/zjiuTchdeunoasitracje bezrobotnych przybrały szcze­
gólnie ostry charakter. W czasie jednego z pochodów demonstranci zaatakowali: policję 
która musiała się uciec do użycia bomb łzawiących. W rezultacie tych bótiek 20 osób 

znalario sie w szpitalu a 50 w areszcie.

stanęło widmo katastrofy. Nie mogło 
być mowy o tem, żeby przy tak wiel­
ki em obniżeniu produkcji, przy ta­
kiej ruinie handlu międzynarodowe­
go, przy takiem zubożeniu, kraje eu­
ropejskie zdolne były utrzymać tę 
liczbę żywiołów nieprodukcyjnych, 
którą wytworzyła tak niedawno je­
szcze bogata Europa. Widoczne było, 
że olbrzymia ich część skazana jest 
na zagładę, że zagłada ta grozi prze- 
dewszystkiem tej części, która nie­
zdolna jest pracować z pożytkiem 
dla kraju, lub pracuje z jego 6zkodą.

Tu wystąpiło źródło olbrzymiego 
dla narodów niebezpieczeństwa, 
tkwiącego w fakcie, że warstwa li­
czebnie przerośnięta, warstwa, której 
ogromna część na skutek przemian 
gospodarczych! straciła rację istnie­
nia, jest jednocześnie warstwą, która 
ma w swych rękach politykę wszyst­
kich krajów. Nadto po ewolucji mo­
ralno - politycznej, którą przeszła 
Europa w ciągu ubiegłego stulecia, 
nauczyła się ona rozumieć politykę 
jako obronę interesów osobistych i 
interesów grup, związanych wspólno­
ścią interesów osobistych.

WARSTWA NIEPRODUKCYJNA 
W WALCE O SWÓJ BYT.

W tych warunkach dzisiejsza po­
lityka krajów europejskich, bez 
względu na to, jakie ustroje w nich 
panują i jakie kierunki mają w nich 
górę — czy to są państwa, żyjące w 
dawnym ustroju parlamentarnym, 
czy państwo sowieckie, czy nawet dy 
iktatury narodowe, jak we Włoszech 
i w Niemczech — jest przedewszyst- 
kiem polityką organizującą życie na­
rodów tak, ażeby w niem zapewnić 
utrzymanie jak największej liczbie 
mniej lub więcej wykształconych ży­
wiołów nieprodukcyjnych.

NADMIERNE OBCIĄŻENIE 
WARSTWY PRODUKCYJNEJ.

Jest ona główną przyczyną z jed­
nej strony olbrzymich deficytów bu­
dżetowych, charakterystycznych dla 
dzisiejszej doby, z drugiej — przera­
żającego wzrostu podatków, docho­
dzących do takich rozmiarów, że ni­
szczą warsztaty pracy i doprowadza­
ją, do nędzy ludność produkcyjną 
kraju.

Panuje polityka, która usiłuje ży­
wić jak największą liczbę żywiołów 
nieprodukcyjnych z zabieranych 
przez. państwo dochodów ludności 
produkcyjnej i z wyiprzedawanego- 
dobra narodowego, którego coraz 
mniej pozostaje dla przyszłych poko­
leń. Do najpotworniejszych postaci 
dochodzi ona w krajach uboższych, 
słabszych w swej wytwórczości i ma­
jących najmniej nagromadzonych 
bogactw, wśród których poczesne 
miejsce zajmuje nasza ojczyzna, mło 
dsza od zachodnich krajów cywilŁza 
cyjnie i zatrzymana w swoim rozwo-

ju gospodarczym przez długoletni po 
dział i panowanie obcych rządów’.

W POLSCE.
Nied oświadczenie organizatorów 

państwa naszego po jego odbudowa­
niu sprawiło, że, nie licząc się ze śród 
kami i potrzebami narodu, zbudowa­
na została olbrzymia machina pań­
stwowa i potworzone obok tego kosz­
towne inwestycje, karmiące wielką 
liczbę żywiołów nieprodukcyjnych, 
ze środków kraju bardzo ubogiego w 
w porównaniu z krajami zachodnie­
mu, na których się wzorowano. Ro­
snąca ciągle liczba tych żywiołów, 
jakby umyślnie przygotowywanych 
przez niedostosowane do potrzeb kra 
ju szkolniicńłwo, a z drugiej strony 
polityka rządu-, szukającego w tych 
żywiołach oparcia, sprawia, że się 
tworzy coraz nowe sposoby ich wy­
żywienia kosztem pracujących, wy­
twórczych wanstw narodu i kosztem 
przyszłych pokoleń. To gospodarstwo 
rabunkowe nie może liczyć na długie 
trwanie, bo prowadzi ono do takiego 
wycieńczenia warstw wytwórczych i 
wyniszczenia kraju, że rychło będzie 
uniemożliwione. Trwanie tego syste­
mu z każdą chwilą podcina podwali* 
ny przyszłości narodu.
ZADANIE OBOZU NARODOWEGO.

To oświetlenie dzisiejszej polityki 
wewnętrznej krajów europejskich, a 
w szczególności Polski, wskazuje, że 
jest ona obecnie najwięlkszem nie­
bezpieczeństwem dla przyszłości na­
rodu i cywilizacji. Stronnictwo Na­
rodowe, zasługujące na noszenie tego 
tytułu, musi temu systemowi rządów, 
celowi, któremu on staży i środkom, 
których do tego celu używa, wydać 
nieubłaganą walkę.

Program polityki wewnętrznej, je­
dyny, ^ctóry ma prawo nazwać się na­
rodowym, musi mieć za pierwszy ceł 
bpdowanie przyszłości narodu. Dla o- 
siągnięcia tego * cełu musi 
wszelkich wysiłków, musi si< 
dować na konieczne ofiary. Nie mo­
że on tego cełu poświęcać dla doraź­
nych widoków politycznych, dla dzi­
siejszych korzyści tych, czy innych 
żywiołów.

WNIOSKI I ŚRODKI NAPRAWY.
Państwo musi zrzec się ut rżymywa 

nia kosztem tej ludności nadmiernej 
liczby żywiołów nieprodukcyjnych, 
musi ograniczyć liczbę swoich fun­
kcjonariuszy do niezbędnej w da­
nych warunkach. Muszą zniknąć in­
stytucje, które przy stanie zamożno­
ści naszego społeczeństwa są zbyt­
kiem, wszelkie przedsiębiorstwa pań­
stwowe, municypalne ińp., nie opłaca­
jące 6ię, a zabijające wytwórczość 
społeczeństwa, która daje dochody 
ludności a przez to i państwu. Gospo­
darka państwowa powinna się ogra­
niczyć do tych dziedzin, które z tych, 
czy innych względów muszą się znaj­
dować w rękach państwa.

Jeżeli przewrót dziejowy skazał 
znaczną część żywiołów nieproduk­
cyjnych na zagładę, polityka państwo 
wa musi z jednej strony otwierać jej 
pole do pracy wytwórczej, z drugiej 
— nie powiększać ich liczby fałszy­
wą, nie liczącą się z potrzebami kra­
ju, organizacją wychowania publicz­
nego. Niezawodnie, okres przejścio­
wy .pociągnie liczne ofiary, koniecz­
ne w wytworzonych przez poprzedni 
okres niezdrowych stosunkach. Zada­
niem organizacji państwa będzie sta­
rać się, żeby wśród ofiar tych znala­
zło się jaknajmniej żywiołów dla 
kraju użytecznych.

Zanikanie żywiołów dla kraju nie­
użytecznych, odgrywających w życiu 
narodu rolę pasorzytniczą. wzmocni 
naród i przybliży lepszą jego przy­
szłość. Bo potęga narodu wyrasta z 
wytwórczości i wartości moralnej je­
go warstw szerokich i z istotnej, war 
tościowej twórczości, z siły umysło­
wej i moralnej jego żywiołów prze­
wodnich, posuwających naprzód je­
go cywilizację we wszystkich dzie­
dzinach, organizujących naród i kie- 
rując^dh jego postępowaniem, jego

cibo.au
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CZEKOLADY
JAN ZIÓŁKOWSKI czekoladki, karmelki,

W WARSZAWIE § bombonierki, marmeladki.

s. tP.
Ks. Franciszek Ksawery

Plenkiewicz
J-utro upływa druga rocznica śm-ier 

ci ś p. ks. Franciszka Ksawerego Pleń 
Łiewicza, szarubelana Jego Świętobli- 
wości, wieloletniego proboszcza (pa­
raf ji sosnowieckiej. Tegoroczna rocz 
nica zgonu będzie obchodzona uroczy 
ścae, bo, jak to na innejn miejscu, po­
daje komitet uroczystości, juiiro o 
godz. 9 rano odprawiona będzie msza 
św. za duszę Zmarłego, potem po­
święcenie tablicy w Domu Katołic- 
kim, a następnie uda się pochód na 
cmentarz, gdzie będzie dokonany akt 
poświęcenia płyty na grobie. W po­
chodzie wezmą udział bractwa ko- 
ścóeine i organizacje społeczne, z któ- 
reani za swego życia współpracował 
(zmarły proboszcz sosnowiecki.

Wypada tu przypomnieć, że śp. ks. 
szanibelan Plenkiewicz, urodzony 3 
Eadnia 1*867 r„ rozpoczął swą pracę 

płańeką, jako wikary w Będzinie, 
gdzie przebywał 9 lat i wybudował 
ochronkę na Górze Zamkowej. Na­
stępnie pół roku, jako prefekt, prze­
był w Strzemieszycach, później jako 
proboszcz w Ząbkowicach, gdzie wy­
budował kościół i plebanję. Skolei 
był proboszczem w Sawkowie, a 
stamtąd przybył na probostwo do 
Sosnowca, gdzie przebył do końca 
tycia. 1 . '-•-«>

W Sosnowcu, jak T na poprzednich 
stanowiskach. ś.p. ks. Plenkiewicz roz 
winął szeroką działalność społeczną 
był założycielem i dtagoletnim pre­
zesem miejscowego Koła P. C. K., o- 
piekunem Stów. Chrzęść jańskich sług 
św. Zyty, patronem Stów. Młodzieży 
Katolickiej, dyrektorem Stów, pań 
miłosierdzia św. Wincentego a Paulo, 
prefektem N. O. K., założycielem i 
kierownikiem Akcji Katolickiej, brał 
czynny udział w pracach komitetu 
plebiscytowego w okresie plebiscytu 
na Górnym Śląsku. Działalność swo­
ją rozszerzył przez P. M. S. i na 6zkol 
niettwo oraz przez pewien czas był 
radnym miasta. Na wszystkich tych 
polach pracy odznaczał się zapobie­
gliwością i oddaniem dobrej sprawie.

Ś. p. ks. Plenkiewicz pozostawił po 
sobie pamięć człowieka o dobrem 
sercu, niechże więc w jutrzejszej u- 
roczystości wezmą udział liczne rze­
sze paraf jan i niech złożą hołd parnię 
ra Zmarłego.

PROGRAM RADJOWY
ŚRODA 16 KWIETNIA.

7.00 Sygnał czasa i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze", 7.05 Gimnastyka. 7.25 Muzyka 
Z (płyt- 7-55 Chwilka gospodarstwa domowe­
go. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.05 Koncert 
zespołu jazzowego Wiesława Wilkosza. 15.00 
Urzędowa ceduła giełdy zbożowej ii towaro­
wej w Katowicach. 15.15 Wiadomości gospo­
darcze. 15.20 Muzyka. 15.50 Pogawędka dla 
dzieci starszych pt. ,fi mydJe, gąbce i kau­
czuku" wygł. inż. Z. Kacprowski. 16.05 Mu­
zyka. 16.2Ó Skrzynka pocztowa. 1635 Koncert 
solistów: Celina Nadii — sopran i Stammslaw 
Mikuszewski — skrzypce. 17.30 Odczyt p. t. 
„Gruczoły i hormony" wygł. doc. dr. Piotr 
Słonimski. 17.50 „Jak przybywają zwierzęta 
do ogrodów zoologicznych" wygł. dr. Ja® 
Żabiński. 18.10 Miuzyka lekka z kawiarni 
.Italia*' w Warszawie. 18.50 Muzyka. 19.05 
Rozmaitości. 19.10 Odczyt pt „Kraj Kaszu­
bów" wygi dr. Tadeusz Betleja. 19.25 Felje­
ton literacki pt. „Niebezpieczne związki li­
teratury i filmu" wygł. p. Stefanja Zachor- 
ska. 19.40 Wiadomości sportowe. 20.00 „My­
śli wybrane". 20.02 IX symifonja Bethovema 
Z płyt. 21.10 Feljeton pt. „Kosztowne dni’ 
Marglowej** wygł. red. Kazimiera Muszałów- 
na. 21.25 Koncert wirtuozowski. Wykonawcy: 
Zofja Rabccwiczowa (fort.) i Halina Leska 
(śpiew). 2225 Muzyka lekka i taneczna z 
rest. hotelu „Bristol" w Warszawie. 23.00 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

Pamiętaj o
Lidze Morskiej i Kolonjalnej

Wybory do samorządów
zostały już rozpisane.

W dniu wczorajszym nadeszło do 
miast Zagłębia zarządzenie p. woje­
wody o wyborach do Rad miejskich 
na naszym terenie.

Przewodniczącym głównej komisji 
wyborczej w Sosnowcu został miano­
wany wićeprezes S. O. p. Sarjusz 
Wolski, zastępczynią zaś p. Chole- 
wicka.

Wybory odbędą się dnia 27 maja 
r.b. czyli po okresie 40-dniowym od

Tymczasm rady w dńH
W Sosnowcu 13 członków rady

Na podstawie ustawy z dnia 28 mar 
ca 1935 r. o ubezpieczeniu społecz- 
nem Ministerstwo opieki społecznej 
postanowiło powołać przy komisa­
rzach instytucyj ubezpieczeń społecz­
nych tymczasowe rady jako ciała o 
charakterze doradczym.

W ubezpieczało i ach społecznych, 
liczących do 75.000 ubezpieczonych, 
rada składać się będzie z 13 członków 
w tem 6 przedstawicieli ubezpieczo­
nych, 3 spośród pracodawców, oraz 4 
z nominacji. W wbezpieczalniach, li­
czących ponad 75.000 ubezpieczonych 
i w zakładach ubezpieczeń społecz­
nych w skład rady tymczasowj wcho 
dzić będzie 17 członków, w tem 8 z 
grupy ubezpieczonych, 4 z grupy pra

S^ZĄGŁEBIĄ
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Orlątko.
PAŁACE: „Mie jestem airitołcm".
EDEN: Porucznik marynarki.

BĘDZIN
APOLLO: Katarzyna Wielka.
NOWOŚCI: Prawo do grzechu. 
ŚWIATOWID: Obiad o 8-ej.

DĄBROWA
ARS: ..Katarzyna Wtetka".
BAJKA: Noce portowe.

ZAWIERCIE.
STELLA: Prokurator Alicja Horn. 

X PRZED 3 MAJA W DĄBROWIE. W 
dniu 18 bjm. t.j. dziś o godz. 19.50 odbę­
dzie się w sali Rady miejskiej w Dąbro­
wie zebranie, powołania do życia komi­
tetu obchodu 3 Maja. Do należytego 
zorganizowania obchodu niezbędny jest 
udział wszystkich organizacyj.

X ODCZYT W LEKTORJUM PO 
WSZECHNEM W SOSNOWCU. Dzisiaj 
w środę, dnia 18 bjm. wygłosi prof. K. 
Stankiewicz odczyt p.t. „Współczesna e- 
miigrajcja polska". Odczyt odbędzie się w 
lokalu lektorjum przy ul. Warszawskiej 
22. Początek punktualnie o 'godz. 7 wie­
czorem. Wstęp dla wszystkich wodny.

X REJESTRACJA POJAZDÓW ME­
CHANICZNYCH. Starostwo grodzkie w 
Sosnowcu zawiadamia, iż w sobotę, din. 
21 bjm. przyjeżdża do Sosnowca komisja 
egzaminacyjna i rejestracyjna pojazdów 
mechanicznych. Komisja będzie urzędo­
wać od godz. 9 rano, w sokole ezofer- 
skiej przy ul. Promyka 1.

chwili ich zarządzenia.
Przy sposobności trzeba zaznaczyć, 

że o ile dotychczas żadne jeszcze z 
ugrupowań i organizacyj nie rozpo­
częło akcji przedwyborczej, o tyle 
sanacja ma już wszystko przygo­
towane i zmontowane, to też natych­
miast po ukazaniu się zarządzenia, 
przystąpi ona do energicznej działal­
ności.

codawców i 5 z nominacji. W termi­
nie do 1 czerwca rb. komisarze insty- 
tucyj ubezpieczeniowych przedstawić 
mają ministrowi opieki społecznej 
kandydatów na członków rad tym­
czasowych z grupy ubezpieczonych. 
Członkowie z gruipy pracodawców 
wyznaczeni będą przez ministra opie­
ki społecznej po porozumieniu się z 
izbami przemysłowo - handlówemi, 
rzemieślniczemu i rolniczemi.

Spisy kandydatów na członków z 
nominacji mają być przedstawione 
przez komisarzy w potrójnej ilości 
wakujących miejsc.

Ponieważ ubezpieczalnia w Sosno­
wcu liczy 69 tys. członków, przeto ra­
da składać się będzie z 13 członków.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 18 bjm. o godz. 20.15 komedja 

w 3 aktach p.t. „ŻAiBUSLA** Gabrjefli Zapol­
skiej. W głównej roli kobiecej występuje p. 
J. Sobotkowska, daieze role kreują pp. Arci­
szewska, Chrzanowska, Elsnerówna, Gerson, 
Bielecki, Wzorczykowstki, Miatiuszkiewiaz. 
Ceny miejsc zniżone. Czwartek dnia 19 b.m. 
o godz. 20.15 „WESELE" S. Wyspiańskiego. 
Dramat narodowy w 3 aktach. Udział Bie­
rze cały zespól. Piątek dnia 20 bjm. o godz.
16.15 „WESELE" St. Wyspiańskiego. Specjal­
ne przedstawienie dila bezrobotnych m. So­
snowca, zakupione przez miejscowy Magi­
strat. 0 godz. 20.15 gościnny wystąp stawne­
go śpiewaka, w swoim własnym repertuarze 
p. Kołodnego. Bilety nabywać można w 
przedsprzedaży p. W. Czechowskiego.

REPERTUAR
Środa dnia 18 bjm. 0 godz. 20.15 „ŻABU- 

fSA" G. Zapolskiej.
Czwartek dnia 19 bjm. o godz. 20.15 „WE­

SELE" S. Wyspiańskiego.
Piątek dnia 20 bm. o godz. 1615 „WESE­

LE" S. Wyspiańskiego, dla bezrobotnych.
Piątek dnia 20 bjm, o godz. 20.15 gościnny 

występ p. Kolodnego.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Środa- dnia 18 bjm. JKaliguLa" dla bezro­
botnych o godz. 19.

Czwartek 19 bm. — „Oto kobieta" ((pre­
mjera).

Sobota 21 bm. — popoł. „Kot w butach'1 
(przedstawienie szkolne); wiecz. „Oto ko­
bieta".

X KOŁO L. O. P. P. „ŚRÓDMIEŚCIE** 
w Dąbrowie Górniczej zawiadamia, że 
dnia 19 bjm. o godz. 19,30 w I/ftktorjum 
miejslkiem (ul. 3 Maja) zostawię wygło­
szony bezpłatny odiczyt p. inż. Konstan­
tego Domańskiego p.t. „Ochrona miesz­
kań .prywatnych przed gazami bojowe- 
mi“. Wykład ten, poruszający tak ważną 
kwestję zabezpieczenia poszczególnych 
jednostek przed gazami bojowemi, a o- 
party na najnowszych doświadczeniach i 
wy.nailaiżkaeih w tej dziedzinie, powinien 
wzbudzić zrozumiałe zainteresowanie 
wśród mieszkańców miasta Dąbrowy 
Góra.

Zlikwidowanie zatargu
NA KOPALNI „BAŚKA**.

Wczoraj odbyła się w Inspektoracie 
pracy w Sosnowcu 'konferencja w flpnar 
wie zlikwidowania zafaagu na kopalni! 
„Baśka" w Gołonogu.

Na konferencji przedstawiciel zarządu 
kopalni wyjaśnił, że nie są zamierzone 
żadne redukcje, ani ludzi ani też płac, 
jedynie -wobec trudności, związanych z o- 
graniczeniem wydobycia, zairząd zwrócił 
się d» robotników o pożyczkę. Przedsta­
wia się ona w ten sposób, że podczas 
trzech miesięcy letnich, w których jest 
najmniejsze wydobycie, robotnikom po­
trącać się będzie po 10°/» zarobków tytu­
łem pożyczki, która będzie zwrócona ro 
botaikom, poczynając od września.

Robotnicy na koncepcję tę zgodzili się. 
wobec czego zatarg został zlikwidowany.

Rano robotnicy kopalni „Baśka" urzą­
dzili chwilowy strajk i nie wypuścili na­
wet z dołu tych, którzy chcieli iść po 
pracy do domu. Po konferencji praca po­
toczyła się normalnie.

Również wczoraj odbyła się konferen­
cja w sprawie ustalenia, warunków płacy 
na kopalni „Wiesława**. Właściciel ko- 
ipaflmd zobowiązał się przedstawić inspe­
ktorowi pracy opracowany przez siebie 
cennik płac do zatwierdzenia wobec cze­
go konferencję odroczono.

X KONCERT I DANCING. W sobotę, 
dn. 21 tom. w sali resursy dąbrowskiej, 
miejscowe Tow. muzyczne urządza dla 
miłośników muzyki koncert solistów oraz 
zespołów chóralnych i kameralnych. W 
programie popisy chórów żeńskiego i mie 
szatnego, trio, kwartet smyczkowy, oraz 
solo wiolonczelowe, Po koncercie odbę­
dzie eię zalberwa towarzyska - dancing.

Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zl., naby­
wać można wcześniej w cukierni p. Pie­
trzaka. Wejście na dancing 2 zł., z bile­
tem na koncert 1 zł. Początek koncertu 
o godz. 8 wiecz.

X DYREKCJA PAŃSTWOWEGO SE- 
MINARJUM NAUCZYCIELSKIEGO 
ŻEŃSKIEGO W SOSNOWCU podaje do 
wiadomości rodziców, że wpisy do I kla­
sy państw, gimnazjum nowego typu od­
bywać się będą od 17 do 30 bjm. od go 
dżiny 9—13 cod zienn ie w kamee lar j i se> 
miianairjum. Do egzaminu mogą być dopu­
szczone dziewczynki, które w bieżącym 
roku szkolnym kończą 6 i 7 oddział sżko- 
ły powszechnej, albo II klasę gimnazjum 
starego typu. Egzaminy przeprowadzam? 
będą systemem lekcyjnym od 15 czerwca 
b.r. Bliższych infortmacyj -udziela sekre- 
tarjait seminarium, Sosnowiec - Pogoń, 
ul. Bracka 10.

X ZEBRANIE TOWARZYSTWA TA­
TRZAŃSKIEGO. Jutro w czwairfek. o 
godŁ 18 odbędzie się w Będzinie w sali 
posiedzeń Sejmiku będzińskiego (staro­
stwo) walne zgromadzenie polskiego To­
warzystwa tatrzańskiego z następującym 
porządkiem obrad: zagajenie posiedze­
nia, sprawozdanie zarządiu z działalności 
w ubiegłym roku i komisji rewizyjnej, 
udzielenie abtolntarjum zarządowi, u- 
chwalende preliminarza na rok 1954, wy­
bór zartządu, wybór komisji rewizyjnej, 
wybór sądu honorowego, wolne wnioski. 
O ile w określonym czasie nie zjawi się 
przewidziana w § 22 statutu jedna piąta 
część członków, odbędzie się w godzinę 
po terminie drugie walne zgromadzenae, 
ważne bez względu ne ilość obecnych.

Jednocześnie podajemy do wiadomości 
ogółu, że sekretariat P. T. T. oddział w 
Zagłębiu Dąbrowski-em został przeniesio­
ny z ul. Chemicznej 14, dila lepszej wy­
gody członków do controm miasta i mie­
ści eię obecnie w Sosnowcu, przy ul. Mo- 
drzejowskiej nr. 32 m. 6, w domu Towa­
rzystwa kopalń i zakładów hutniczych 
sosnowieckicli.

OFIARY.
NA KOMITET DOżYWILAJflA DZIECI W

SZKOŁACH: Klasa I giann. St. Staszica współ
czując serdecznie koledze Zbigniewowi Ja-
worayńsk emu z powodu śmierci jei® Ojce
składa zL 320 Itrzj- 20
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Echa okupacji niemieckiej w Sosnowcu.HH
Ukryty dzwon wyrwany z rąk niemieckich w warsztacie P. Szafrngi.

Wielką sensację i poruszenie w ca­
łym Sosnowcu wywołała wiadomość 
o odnalezieniu dwóch dzwonów, któ­
re zdjęte zo6taly przez Niemców w 
r. 1915 z wieży kościoła paraf jalnego, 
wraz z dwoma innemi.

Dzwony te zoatały ufundowane 
przez parafjan sosnowieckich w r. 
1895, gdy proboszczem był s. p. ks. 
Milbert, a odlewane były na cmen­
tarzu kościelnym.

Podczas lania dzwonów ludność 
katolicka wrzucała do stopu wiele 
szlachetnego ktruszczu w postaci 
obrączek, pierścionków, monet, łań­
cuszków, Bransolet i t. p., to też 
dzwony te miały wspaniały głos 
oraz przedstawiały duiżą wartość.

Podczas okupacji niemieckiej, w 
roku 1915, gdy Niemcy zarekwiro­
wali już wszelkie metale w zakła­
dach przemysłowych a w domach 
prywatnych, z których również kolej 
na kościoły, z których rozpoczęto 
zabierać dzwony, a nawet zdejmo­
wać blachę z wież i dachów kościel­
nych.

Los 'ten spotkał również i kościół 
sosnowiecki, pomimo starań probosz­
cza oraz parafjan u wszelkich władz 
i dygnitarzy niemieckich.

Dwa mniejsze dzwony zdjęto całe, 
zaś dwa większe pocięto na części i 
zrzucano je z wieży na dziedziniec 
kościelny. Zdejmowaniu i niszczeniu 
Crzez Niemców dzwonów przygląda- 

> się wielu parafjan ze łzami w o- 
czach* I wtedy to niektórzy z para­
fjan porozumiawszy ®ie w tajemnicy 
między sobą, postanowili chociaż czę­
ściowo uratować, drogie dla wszyst­
kich dzwony.

W zrealizowaniu tego projektu 
pomogli również żołnierze niemiec­
cy, Polacy z Wielkopolski, którym 
polecono zdejmowanie dzwonów. 
Udało się wówczas ocalić jeden 
dzwon mały, pęknięty w całości, oraz 
dwa inne potłuczone na części.

Niektórych żołnierzy, Niemców, 
przekupiono nawet podobno pie­
niędzmi. alby nie czynili przeszkód.

Po zdjęciu wszystkichl dzwonów, 
Niemcy- wywieźli największy, poro­
zbijany na części, trzy zaś inne 
ZOSTAŁY UKRYTE W SOSNOWCU.

Skończyła się okupacja niemiecka 
j Pblska odzyskała niepodległość, o 
dzwonach jednak zapomniano i nikt 
nie wskazał miejsca, gdzie zostały 
one ukryte.

Przez szereg lat kościół sosnowiec­
ki pozbawiony był dzwonów, do cza­
su ufundowanai ich przez właścicieli 
odlewni w Sosnowcu B-ci Woźniak.

Dopiero teraz po 19 latach, od 
chwili zdjęcia dzwonów z wieży ko­
ścioła wyjaśniła się częścipwo 

TAJEMNICA ICH UKRYCIA.
Oto w tych dniach policja I komi- 

sarjatu P. P. w Sosnowcu dowiedzia­
ła się, że jeden z dzwonów ukryty 
jest w fabryce Józefa Szafrugj w So­
snowcu (Zakręt 6).

Wiadomość ta wydawała ®ię wprosi 
nieprawdopodobna, bowiem nikt nie 
posądziłby p. Szafruigi, aby móigł u- 
krywać u siebie przez tyle lat dzwon, 
zamiast zwrócić go do kościoła zaraz 
po wyjściu z Sosnowca okupantów.

Szałruga, bowiem od wielu lat był 
CZŁONKIEM DOZORU 

KOŚCIELNEGO, 
w swoim czasie nawet przewodniczą­
cym tegoż dozoru, widziano go stale 
w kościele podczas wszelkich uro­
czystości, zajmował on się zbieraniem 
ofiar na kościół i t. p., to też nigdy 
nie padł na niego nawet cień podej­
rzenia, aby czynił to dla własnego in­
teresu materialnego. Pozory te jed­
nakże zawiodły.

Bo oto po przyjściu policji do fa­
bryki Szafrngi i przeprowadzeniu 
rewizji, znaleziono ukryty tam 

MNIEJSZY DZWON.
Dokonane przez policję odkrycie 

śkonaternowalo bardzo Szaf rugę i w 
pierwszej chwili nie mógł wymówić 
wprost ani słowa. Później dopiero 
zaczął naiwnie tłomiaczyć się, że za­
pomniał o tem, że znajduje się ukry­
ty u niego dzwon kościelny.

•ż^uny-ianv x>rzez policie. cdzie zna'

dują się dwa pozostałe dzwony, Sza- 
fruiga przyznał się, że wie tylko o 
miejscu ukrycie jednego potłuczone­
go dzwonu, o drugim dzwonie nie wie

Dzwon ten jak się okazało był u- 
kryty w warsztacie rowerowym p. 
Barana, mieszczącym się na placu, 
sąsiadującym z kościołem, obok ple- 
banji. Właściciel warsztatu nic o tem 
nie wiedział, bowiem w r. 1915, gdy 
dzwony były zdejmowane, znajdo­
wała się tam zwykła szopa, w której 
mieścił się warsztat stolarski. Części 
dzwonu zakopano wówczas

Pomysłowy oszust obiecywał posady,
a zamiast pobieranych kaucyj dawał bezwartościowe weksle.

Jak się okazuje, w Sosnowcu nie 
brak „przedsiębiorczych1* ludzi, któ­
rzy nie przebierają w zawodach, ani 
też w środkach o ile chodzi o zdo­
bycie pieniędzy.

Typowym przykładem tego pokro­
ju ludzi jest niejaki Rudolf Poskier, 
zamieszkały ostatnio w Sosnowcu

PrzjBoiowaDia os toie miasta Sosnowca
do XI Tygodnia LOPP.

Od dłuższego czasu zarząd miejsco 
wetgo obwodu prowadzi prace przy­
gotowawcze do obchodu tegoroczne­
go Tygodnia L.O.P.P., który odbędzie 
się w terminie od 10 — 17 maja.

Będzie to nietylko okres wzmożo­
nej pracy propagand o wo-or gani za- 
cyjnej, lecz i przegląd dotychczaso­
wego dorobku L.O.P.P. oraz apel do 
społeczeństwa o żywe zainteresowa­
nie się sprawami samoobrony spo­
łecznej na wypadek wojny enem.

Zarząd miejscowy powołał specjał 
ną komisję Tygodnia, która wykań­
cza swe prace i wypracowała pro­
gram Tygodnia. Program ten przewi 
duje: pokazy obrony przeciwgazo­
wej, zawody marszowe w maskach, 
zawody sportowe, konkurs modeli 
latających, koncert, poranki dla mło­
dzieży, przedstawienie teatralne, sta-

ZATARG O PŁACE
PRACOWNIKÓW SZEWSKICH.

W związku z niespodziewanym 
strajkiem pracowników szewskich w 
Dąbrowie i Będzinie, właściciele war 
sztatów szewskich w Dąbrowie wy­
stosowali do p. starosty Boxy pismo, 
w którem przedstawili sytuację w 
zawodzie szewskim w Dąbrowie, oraz 
podłoże nagłego i, zdaniem ich, nie­
uzasadnionego strajku.

Zaznaczając na wstępie, iż właści­
ciele warsztatów szewskich dalecy są 
od tego, aby nie dać swym pracowni­
kom możliwego wynagrodzenia, pra 
codawcy nadmieniają, że wysunięte 
Erzez pracowników żądania podwyź- 

i dotychczasowych płac o 100 proc, 
są niemożliwe do przyjęcia, a to z 
uwagi na specyficzne warunki lokal­
ne, o ile bowiem miasta sąsiednie po 
siadają ludność zamożniejszą i są 

odwiedzane przez klijentelę zamiej­
scową, do Dejbrowy po jakiekolwiek 
zakupy nikt nie przyjeżdża, a lud­
ność miejscowa, składająca się głów 
nie z mało zarabiających rzesz pra­
cowniczych szuka jaknajtańszych źró 
deł zakupu.

W tych warunkach podwyżka cen 
obuwia byłaby dla warsztatów szew 
skich nieuchronną katastrofą, zwłasz 
cza wobec coraz więcej rozpowsze-

Strajk pracowników szewskich rozszerzył się.
Strajk pracowników szewskich w 

Dąbrowie i Będzinie trwa w dalszym 
c .agu.

Wczoraj dla poparcia strajkują­
cych wybuchł częściowy strajk pra­
cowników szewskich w Sosnowcu, 
który objął około 200 osób.

Zasirajkowall również pracownicy

POD PODŁOGĘ W WARSZTACIE.
Po przyjściu policji do warsztatu, 

zerwano podłogę we wskazanem 
przez Szafruigę miejscu i rozkopano 
ziemię, przyczem znaleziono zaśnie­
działe części dzwonu, wagi kilkudzie 
sięciu kilogramów.

Znaleziony dzwon w fabryce oraz 
części drugiego wykopane w warszta 
cie p. Barana, przewieziono do komi- 
sarjatu, skąd po ukończeniu dochodzę 
nia zostaną zwrócone do kościoła.

Obecnie policja prowadzi docho­
dzenie. celem ustalenia miejsca ukry

przy ulicy Florjańskiej 10.
Przed kilku miesiącami Poskier 

wszedł w porozumienie z wydawnic­
twem „Goniec Częstochowski*1 w Czę 
Stochowie i przez krótki okres czasu 
wydawał w Sosnowcu „Goniec Za- 
głębia‘‘. Pismo to po parotygodnio- 
wej wegetacji zostało zlikwidowane

ły film o treści obrony przeciwgazo­
wej, wyświetlany na otwarłem powie 
trzu oraz dekorację miasta chorą­
giewkami L.O.P.P. Poza tem obchód 
uroczyście rozpoczęty zostanie w 
dniu 10 maja nabożeństwem oraz po­
chodem i złożeniem hołdu przy płycie 
Żwirki i Wigury.

Uroczystości Tygodnia L.O.P.P. 
zgromadzić muszą na pokazach i im­
prezach całą ludność miasta Sosnow­
ca. Zy&k z Tygodnia w całości prze­
znaczony jest na tegoroczny Challen 
ge, w którym asy lotnictwa polskie­
go bronić będą barw naszego państwa 
na aparatach polskich konstrukcyj.

Komitet obchodu Tygodnia nie 
wątpi, że zamierzenia jego spotkają 
się z żywem zainteresowaniem i 
współudziałem całej ludności nasze­
go miasta.

chniających się warsztatów nielegal­
nych, oraz konkurencji obuwia za­
granicznego i przywożonego z innych 
miejscowości.

Mimo znacznego spadku cen obu­
wia. pracownicy żądaja zarobku, ja­
ki posiadali w czasach dobrej konjum 
ktury, co niema żadnego uzasadnie­
nia i w obecnych warunkach jest 
niewykonalne. Skutkiem ’ kurczącego 
się rynku zbytu, warsztaty szewskie 
pracują b. słabo i pracownicy są po­
krzywdzeni, gdyż i praca ich jest od­
graniczona, czego jednak nie da się 
wyrównać pTzez żądanie tak znacz­
nej podwyżki.

Pozatem właściciele warsztatów pro 
szą p. starostę o interwencję w spra­
wie osób, prowadzących warsztaty i 
zatrudniających pracowników,, a nie 
posiadających prawa wykonywania 
zawodu, oraz zwracają uwagę na po­
dłoże strajku, który mimo wyznacze­
nia konferencji na dzień 18 b.m. wy­
buchł już w dniu 13 b.m. co daje 
podstawę do przypuszczeń, iż wcho­
dzą, tu w grę inne względy.

Pismo kończy uwaga, że prowa­
dzony pod terorem i groźbami strajk 
uniemożliwia prowadzenie pertrak­
tacji ze szkodą dla obu stron.

szewscy w Strzemieszycach w licz- 
b’e 80.

Przebieg strajku wszędzie spo­
kojny.

Dzisiaj, jak wiadomo, w Inspekto­
racie pracy w Sosnowcu, ma się od­
być konferencja w sprawie likwida­
cji zatargu. »

cia trzeciego dzwonu.
Według szacunku ekspertów, war­

tość cdzytkanych w tak niezwykły 
sposób dzwonów przedstawia war­
tość nonad 40 tysięcy złotych, bo­
wiem zawierają one znaczny odsetek 
złota i srebra.

Po siopteniu odzyskanych dzwo­
nów będie można ulać piękny nowy 
dzwon.

Czy Szafruga, wobec przedawnie­
nia sprawy, będzie pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej, narazie 
niewiadomo.

i ip. Poskier pozostał bez zajęcia.
Nie długo jednak siedział bezczyn­

nie, bowiem wkrótce rozpoczął wy­
dawać nowe pismo, wychodzące w 
Będzinie p. n. „Ostatnie Wiadomości"

I to pisemko zakończyło wkrótce 
swój suchotniczy żywot. Po tych nie­
powodzeniach Poskier nie próbował 
już więcej pracy wydawniczo-dzien- 
nikarskiej, natomiast znalazł sobie 
intratniejsze zajęcie.

Mianowicie wszedł on w kontakt 
z firmą „Kafol" we Lwowie, zajmu­
jące się hurtową sprzedażą kawy i 
jako przedstawiciel jej otwarł w 
Sosnowcu biuro handlowe, mieszczą­
ce się przy ulicy Wspólnej 10.

Szumnie zwane biuro mieściło się 
w jednym skromnym pokoiku, a u- 
menlcwanie jego stanowił stół i dwa 
kulawe krzesła. W biurze tem o- 
prócz atramentu i piór znajdowało 
się 5 zeszytów, zwanych szumnie księ 
gami bandlowemi. Nad „księgami* 
owemi siedziały trzy pracownice, 
k:óre miały księgować zamówienia 
i wysyłać towar.

W magazynie znajdowało się dwa 
worki palonego jęczmienia i niewiel­
ka ilość kawy. W magazynie tym 
urzędowała zaangażowana przez ro- 
skiero magazynierka.

Przcownice zatrudniane przez Po- 
skiera, przyjmowane były po uprzed 
niem złożeniu kaucji w wysokości od 
200 do 500 zł.

Oprócz wspomnianych wyżej czte­
rech pracownic, Poskier zaangażował 
jeszcze szereg osób, którym obiecał 
dobrze płatne posady.

Angażowanie pracowników odby­
wało się za pośrednictwem ogłoszeń 
zamieszczanych w różnych pismach.

Naskuiek ogłoszeń Poskier otrzy­
mywał stosy ofert z różnych okolic 
kraju, między innemi ze Lwowa, No­
wego Sącza, Śląska i t. d., od kandy­
datów na posady biuralistów, maga­
zynierów, sekretarek i t. p.

Ze wszystkimi chętnymi Poskier 
zawierał umowy, pobierając kaucje, a 
dając im wzamian bezwartościowe 
gwarancyjne weksle.

Proceder ten Poskier uprawiał od 
trzech miesięcy, to też zebrał znaczną 
sumę pieniędzy.

Między innemi przybyła do Sosnow 
ca na „posadę1* obiecaną przez Poskie 
ra młoda kobieta z Nowego Sącza, 
która wpłaciła mu 500 zł. Przekonaw­
szy się, że padła ofiarą podstępu, nie­
wiasta owa poczęła nailegać. aby Po­
skier zwrócił jej kaucję. Obawiając 
się zdemaskowania Poskier przyrzekł 
jej wypłacać miesięcznie po 50 zł. i 
postarać się o posadę. Niewiasta owa 
zamieszkała na stałe w Sosnowcu i 
przebywa do dzisiejszego dnia, cze­
kając na zwrot kaucji.

W reszcie w tych dniach jedna z 
pracownic zaangażowanych przez Po 
skiero zdemaskowała go przed poli­
cją, naskutek czego wydział śledczy 
zatrzymał go. Podczas rewizji znale­
ziono w mieszkaniu Poskiera całe sto 
sy ofert z różnych okolic kraj-u.

Prawdopodobnie teraz po zdemasko
waniu niesumiennych praktyk Po­
skiera i zatrzymaniu go zaczną napły
wać dalsze skargi poszkodowanych i
dopiero wówczas będzie można urstalić
sumę jaką zebrał Poskier. od obima
niopycl ©rzez niesro osób-
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Zatruty chłopiec
NA DNIE SZYBU.

13-let.ni Józef Koszewski, zamieszkały 
na kolonji Ostrowy, kolo Kazimierza, bie 
gając po polu, gdzie znajdują się niele­
galne szybiki, ujrzał na dnie jednego z 
n-ich, głębokości 2'/s metra, jakiś przed­
miot, który posaaniowil wydobyć. To też 
wkrótce opuść ii się na dno szybu, jednak 
że pozostał już w n.:im, bowiem został zar 
truty gazami.

Po spostrzeżeniu nieobecności chłopca 
zajęto eię odszukaniem go, lecz znalezio­
no już tylko martwe zwłoki.

SZ SALI SĄDOWEJ §
„INTERES" WÓDCZANY.

Przed sądem grodzkim w Sosnowcu toczy­
ła się wczoraj rozprawa przeciwko malżon- 
kom Antoniemu i Bronisławie Ciszewskim, 
oskarżonym o potajemny wyszynk. Sprawy 
takie zdarzają się dość często, tym razem 
zasługuje ona jednak na szczególne podkre 
ślenie. A oto jak się rzeczy miały w śwe 
tle przewodu sądowego.

Pan Ciszewski, przedsiębiorca magistrac­
ki i właściciel domu, zaczął ostatnio wraz z 
żoną .trudnić się sprzedażą wódki, natural­
nie bez wiedzy ó zezwolenia władzy skar­
bowej. Że „interes'1 ten przynosił mu niezłe 
zyski najlepiej świadczą słowa żoaiy C- 
szcwskiego, która w rozmowa prowadzonej 
z miejskim Samcem miała się—według jego 
słów — tak do niego wyrazić: Niech pan nie 
myśli, że mąż z pracy kupił plac, ale ja ze 
swego;., „interesu

Powołani na rozprawę świadkowie, Ada­
miec, Walczak, Olejniczak, Stefański, łachów 
ski i imni zeznali, że zgłaszając się' do Ci­
szewskiego ,po wypłatę, składali się po kilka 
złotych, za które to peniądze Ci-aewscy do­
starczali im wódki, robionej ze spirytusu, 
którą zawsze mióli na „składzie'1.

Oskarżeni do wimy się nie przyznali tłu­
macząc się tem, że wódki nigdy nie mieli 
w domu, a jeśli czasom częstowali robotni­
ków to wódką, po którą posyłali do restau­
racji. W wyniku rozprawy <ąd, uznając wi­
nę małżonków Ciszewskich za całkowicie 
udowodnioną skazał każdego z nich na 200 
złotych grzywny, z zamianą, wiązie nieścią­
galności, na 5 dni aresztu.

NAJBLIŻSZE SPOTKANIE LIGOWE.
W nadchodzącą niedzielę odbędą się na­

stępujące piłkarskie spotkania ligowe:
W Warszawie: Legja — Garbarnia: 
w Łodzi: Ł. K. S. — Podgórze; 
w Krakowie: Wisła — Polonia: 
we Lwowie: Pogoń — Craoovia: 
w Siedlcach: Strzelec — Warta.

MONIKA ZAWIERCIA
ZE ZWIĄZKU REZERWISTÓW.

Egzamin na kursie O.P.L.G. odbędzie 
eię w sobotę 21 ban. o godz. 19 w sali Do­
mu ludowego.

Rodzina rezerwistów. Zarząd Kola. R. R. 
zawiadamia ewych członków, że sekreta­
riat. jeat czynny we środy każdego ty­
godnia od godz. 17—48, w lokaliu pow. 
zarządu Z. R. przy ul. Robotniczej 6.

Budowa Domu rezerwisty. Komitet bu­
dowy Domu rezerwisty przystąpił już do 
robót ziemnych, związanych z układa­
niem fundamentów.

Odznaka strzelecka. W najbliższym 
czasie odbędzie 6ię ostre strzelanie, ce­
lem. zdobycia O. S.
X ŚWIĘCONE" WE WŁODOWI­
CACH. W tych dniach staraniem Akcji 
katolickiej we Włodowicach urządzone 
zostało „święcone'1, w którem wzięło u- 
dariał około 100 osób. Uroczystość tę zar 
saczycdli swą obecnością sekretarz Akcji 
katolickiej ks. Gołązka z Częstochowy, 
miejscowy proboszcz ks. A. Witczak oraz 
ks. wikary J. Małek. Podczas uroczysto­
ści wygłoszono przemówienia i referaty 
oraz odśpiewano pieśni wielkanocne i lu­
dowe.
IX OGRÓDKI DLA BEZROBOTNEJ IN­
TELIGENCJI. Zgiło-zenia bezrobotnej inr 
tełigencji. Zawiercia, na ogródki działko­
wa przyjmuje i wszelkich informacyj Ur 
dzaeka zarząd P.Z.Z.PT. i H. w Zawierciu 
(Sienkiewicza), w dmiadi 20 i 21 b.m. w 
godzinach od 12—14.
X OŻYWIENIE W FABRYCE SZKŁA. 
Jak się dowiadujemy, starania prezesa 
i^rządu fabryki szkła w Zawierciu, dyr. 
Mullera, poczynione w sprawie zamó­
wień, podczas jego pobytu zagranicą, od­
niosły dodatni wynik i zamówienia do fa- 
!—yk» wró <wn8y w^Ła. W związku z tem 

w najbliższych tygodniach zostanie praw 
dofpodobnie uruchomiony II piec, który 
miał być puszczony w ruch dopiero w 
sierpniu r.b.
X ZAGINIĘCIE DZIEWCZYNKI. Frań 
oisziką Arnoldowa (ul. 11 Listopada 15). 
zameldowała policji, że jej 15-lefnia cór­
ka, wydaliła się z domu i dotychczas nic 
powróciła. Odszukaniem zaginionej zaję­
ła się policja.

W związku z rozpoczęciem akcji wy­
miarowej podatku przemysłowego od o- 
brotiui, Izba zwróciła się do p. naczelnika 
Urzędu sikairibowego w Zawierciu w spra­
wie wymiarów podatkowych. W piśmie 
swojem Izba podkreśliła, że od dłuższe­
go czasu daje się zaobserwować coraz 
większe nasilenie bezrobocia w powiecie 
Zawierciańskim, w którym z uwagi na 
przemysłowy jego charakter gros miesz­
kańców etanowi ludność robotnicza.

Zmniejszająca 6ię bowiem coraz bar­
dziej, w związku z ogólnem przesileniem 
gospodiainczem, produkcja zakładów prze­
mysłowych okręgu zawierciańskiego po­
ciąga za sobą stałe i nieuchronne obniża­
nie etę stanu. zatrudnieniia, co skołei wpły 
wa na. coraz szybszy wzrost liczby bezro­
botnych Zawiercia i okolicy.

Zjawisko powyższe, wywołujące ogól­
ne ubożenie ludności potęguje i tak już 
katastrofalny etan miejscowego kuipie- 
ctwa i jego obrotów. Ponieważ zaś liczba

NAPAD BANDYCKI
NA SZOSIE OLKUSKIEJ.

Późno wieczorem w uib. sobotę na 
powracających furmanką z Zagłębia 
mieszkańców Sułoszowej Bronisławę 
Gorajczyk i Józefa Paska na szosie 
za Kosmolowem napadło trzech osób 
ników, którzy zrabowali Gorajozyko

^.GOSPODARCZE
Państwowa rada komunikacyjna.

Jutro odbędzie się w sali warszaw 
skiej dyrekcji kolejowej zebranie 
i nauiguracy j ne zreorganizowanej
Państwowej Rady Komunikacyjnej. 
W skład owej Rady wchodzą przed­
stawiciele 7 ministerstw, związku 
miast polskich, 8 największych miast 
w Polsce, przedstawiciele związków 
powiatów i gmin, dalej organizacyj 
rolniczych, przemysłowych i handlo­
wych. Pozatem wezmą w niej udział 
wyznaczeni przez ministra komornika 
cji przedstawiciele przedsiębiorstw 
samochodowych, lotniczych i żeglu­
gowych oraz 15-stu rzeczoznawców. 
Dgóiem Rada składa się z 111 człon­
ków. Posiedzenie zaigai min. komuni-

Kronika gospodarcza.
NA UTRZYMANIU PAŃSTWA. Według 

tys. rodzin statystyki oficjalnej, w Amery­
ce z .pomocy pań-trwa i organizacyj społecz­
nych korzysta obecnie 4.700 tys. rodzin. W 
tym samym czasie w roku zeszłym z pomo­
cy tej korzystało 4.600 tys. rodzin.

PREMJOWANE WKŁADY OSZCZĘDNO­
ŚCIOWE. Dnia 16 kwietnia 1934 r. odbyto 
się w centrali PKO w Warszatwie 32-e z rzę­
du losowanie ik siążeozek na p rem jo wane 
wkłady oszczędnościowe serji I. Pio zi. 1000 
otrzymają właściciele następujących książe­
czek: 1178 3476 3560 4103 4373 4746 5375 7410 
11149 16331 17885 16171 18753 21756 23366
217825 28073 29651 29750 29636 32019 32522
32824 53729 55676 37391 37428 40746. Wyloso­
wana dawniej a niąpodjęła książeczka pre- 
mjowana nr. 4658 serjii I.

WĘGIEL KM.SKI DI.A BUKARESZTl . 
Gazownia miejska w Bukareszcie zakupiła 
■w jednej z kopalń górnośląskich 5000 ton 
iwęgla. Termin dostawy tego węgla jest na­
tychmiastowy. Transport u-ikniteczniony zo­
stanie drogą wodną przez port Brala. Tram- 
zakcja ta zapoczątkować ma większe zakupy 
węgla polskigo przez Rumiunję.

SOWIETY WYSYŁAJĄ ZJAJTO ZAGRA­
NICĘ. Rząd sowiecki wyisłał w ostatnich 
dniach zagranicę złota wartości 1.1 miljonów 
rubli. Złoto zostało przewiezione do Niemiec, 

, Anglji i Ameryki z przeznaczeniem na po­
krycie zobowiązań rządu, wynikłwih z tran- 

X TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA. 
Niejaki Józef Mairszałck z Mrzygłodu, u- 
dał się z żoną do Myszkowa, pozostawia­
jąc w kołysce w domiu 10 miesięczne 
dziet-ko. Po powrocie spostrzegli Mar­
szalkowie, że w Czasie ich nieobecności 
dziecko przy wychylaniu się z kołyski 
zawisło na sznurkach i poniosło śmierć 
przez uduszenie.

bezrobotnych w Zawierciu i jego okręgu 
stanowi bairdzo poważny odsetek ogółu 
ludności, dochodząc w samem Zawierciu 
do nienotowanej dotąd nigdzie w Polsce 
cyfry, wahającej się w granicach 70—60 
proc, ogółu mieszkańców, obroty tamtej­
szych przedsiębiotstw handlowych z n- 
waigi na prawie, że całkowity brak konsu 
mentów spadły w r. 1938 do minimum, nie 
mówiąc już o całkowitym niemal zaniku 
dochodowości.

Podając powyższe do wiadomości na­
czelnika Urzędu skarbowego, jako prae- 
wodiniczącego komisji szacunkowej, Izba, 
prosiła o zwrócenie uwagi na wskazane 
wyżej momenty przy uskutecznianiu wy­
miarów podatku obrotowego za rok 1933, 
a w szczególności uznanie potrzeby 
zmniejszenia globalnej cyfry podatku o- 
brot owego, wymierzanego przez Urząd 
skarbowy względnie komisję szacunko­
wą w Zawierciu.

wej torebkę z 15 złotemi I innemi 
drobiazgami, zaś Paskowi 12 zł. z por 
tmonetką. Napastnicy uzbrojeni byli 
w noże i bagnety. Za napastnikami za 
rządzono pościg, lecz bez skutku.

kacji inż. M. Butkiewicz, jako prze­
wodniczący Rady. Porządek oibrad 
przewiduje ukonstytuowanie się 6 
komitetów, a mianowicie — nowobu- 
diujących się kolei, taryfowego, eks­
ploatacji kolei, publicznych dróg bi­
tych oraz dróg wodnych, a wreszcie 
do spraw koordynacji połączeń i prze 
wozów kolejowych, samochodowych, 
wodnych i lotniczych.

Tematem prap państwowej rady 
komunikacyjnej staną się więc wszy­
stkie aktualne i zasadnicze sprawy 
komunikacyjne. Sfery gospodarcze 
wykazują duże zainteresowanie łemi 
obradami.

zakcyj handlowych. W czerwcu i lipcn spo- 
diziewąne są nowe transporty złota sowiec­
kiego do powyższych krajów, również na 
pokrycie zobowiązań, wynikających z tran- 
zakcyj handlowych.

TRZODA POLSKA DO AUSTRJI. Traktat 
handlowy polsko - aurtrjaoki przyznał Pol­
sce prawo przywozu do Austrji 3100 sztuk 
trzody chlewnej i mięsnej oraz 600 sztuk 
trzody tłuszczowej tygodniowo. Ponieważ na 
wewnętrznym rynku auKtrjackiim. ujawnił się 
ostatnio nadmiar trzody, a rząd' austrjacki 
napotyka na poważne trudności w swej ak­
cji zmniejszenia zakresu hodowli, przeto na 
(podstawie osobnego poroziutmiienia aiuMrjac- 
ko-połskiego zgodziła się Polska na czasowe 
zmniejszenia powyższych kontyngentów do 
3150 sztuk trzody mięsnej oraz 300 sztuk 
trzody tłuszczowej. Ogranr.iczenie to obowią­
zuje do 15 sierpnia rb.

RUCH TELEFONICZNY. Według ostatnich 
obliczeń, w 12 ważniejszych miastach Polski 
przeprowadzono w ciągu bitego 40.609.000 roz 
mów telefonicznych miejscowych, oraz 826 
tys. pozamiejsoowych. W Warszawie liczba 
rozmówi miejscowych wynosiła 31.450.000. 
ipotzamlejscowych zaś 286.000.

ZABIEGI O NOWĄ SPÓŁKĘ HANDLO­
WĄ POLSKO - SOWIECKĄ. W Warszawie 
rozpoczęły się pertraktacje «łer gosp^-lar- 
czych w sprawie utworzenia nowych 'lowa- 
nzyistw handlowych któryby zastąpiły likwi­

dowany „SowpoiMorg" i „Polros". Istnieje 
projekt założenia spółki handlu kompensa­
cyjnego pomiędzy Polską a Sowietami. De­
cyzja rządu w sprawie kredytowania handlu 
z Sowietami przez banki państwowe, jak 
również co do przyzmania kontyngentów na 
import towarów sowieckich jeszcze nie za­
padła.

OLKUSZA
Mąka dla rolników 

TRZEBA JĄ ODPRACOWAĆ.

Na terenie powiatu Olkuskiego rozpo­
częta została alkeja rozdawania mąki żyt­
niej dla biednych rolników, nie mogą­
cych wyżyć na przednówku. Wartość o- 
trzymanej mąki każdy rolnik obowiąza­
ny jest odrobić przy robotach publicz­
nych na terenie powiatu w bieżącym se­
zonie, względnie w myśl podpisanej de- 
klainacjii, zwrócić wartość mąki w gotów­
ce lub produktami.

Spis i zakwalifikowanie rolników, któ­
rym niezbędna jest ta pomoc, przepro­
wadzają już powołane wiejskie Rady 
gromadzkie w porozumieniu z urzędami 
gmimnemi. Rozdział mąki uskutecznią w 
końcu bieżącego miesiąca lokalne komi­
tety pomocy bezrobotnym.

Rolnicy posiadający konie odpracują 
wartość mąki przy zwózce materjału do 
róbót publicznych.

Zjazd gospodarczy
W BOLESŁAWIU.

W ub. niedzielę odbył 6ię w Bolesła­
wiu gminny zjatzd gospodarczy rolników 
w liczbie Około 400 o~ób, z powiatu Ol­
kuskiego w obecności p. starosty Glisz­
czyńskiego i wielu otób z Olkusza.

Po nabożeństwie, odpnawionem w miej 
scowem kościele, przemówienia powital­
ne wygłosili.: wójt z Bolesławia p. Imiel­
ski i dr. J. Łapiński z Olkusza. Referaty 
w 4 sekcjach wygłosiło 15 mówców miej­
scowych i z Olkusza. Po dyskusji, uchwa­
lone zostały tezy w kierunku podniesie­
nia etanu gospodarczego rolników wła­
snym wysiłkiem.

Gminny zjazd gospodarczy w Bolesła­
wiu jest bodaj pierwszym tego rodzaju 
zjazdem w województwie Kieleckiem. 
Zamknął go przemówieniem i podzięko- 
Waniom za udział, inicjator, prezes kółka 
rolniczego, dr. St. Czachórdki.
X BRAK WODY. Mieszkańcy ul. 3 Maja 
w Olkuszu żalą 6ię. że pomimo opłaty za 
wodę, pobieranej przez Magistrat od bli­
sko dwóch tygodni brakuje wody w wo­
dociągach. Woda dochodzi w niewielkiej 
ilości zaledwie na parter, natomiast już 
pierwsze piętra pozbawione są wody zu­
pełnie.

X „KLUB KAWALERÓW11. W Wolbro­
miu odegrana została w ub. niedzielę z 
wieilkiem powodzeniem sztuka p.t. „Klub 
kawalerów** — Bałuckiego, przez człon­
ków straży ochotniczej fabryki „Wol­
brom". Reżyserja p. B. Kuliński. Dochód 
na bezrobotnych.

X TRUP NOWORODKA. Na cmentarzu 
w Bolesławiu miejscowy grabarz znalazł 
w dn.. 16 bm. trupa noworodka, owinięte­
go w szmaty.

X CÓRKA ZŁODZIEJKĄ, OJCIEC PA­
SEREM. Onegdaj ujawniono systema­
tyczną kradzież papierosów „Śląski ra­
rytas'1 w sklepie tytoniowym Jalkóba 
Meflcere w Olkuszu (Rynek) przez słu­
żącą, Władysławę Trepkówmę z Troksa. 
gm. Jangrot. Odbiorcą kradzionych pa­
pierosów był ojciec Trepkówmy z Troksa.. 
Melcer twierdzi, że Skradziono mu 2 ty­
siące 6ztulk „Rarytasów". Trepkówne 
przytrzymano.
X PRZYPOMINAMY O 3 MAJU.-Pomi­
mo, że do uroczystości 3-cio majowej po- 
zostaje zaledwie 3 tygodnie, żadna z or- 
gaindzaicyj olkuskich nie naznaczyła ze­
brania w celu omówienia uroczystego ob­
chodu konstytucji majowej. Sądzić na­
leży, że zorganizowaniem kemi-etu ob­
chodu winna zaijąć się PjM>S., prezesem 
której jest inspektor szkolmy p. .Niżyń­
ski.

X JAJKO*1 W SOKOLE. 21 b.m. w so 
kolni przy ul. Sławkowskiej odbędzie 
się tradycyjne ,jajko11 (godz. 7 wiecz.), 
poczetm zabawa tameczna.

X PIERWSZE GRZMOTY. W dniiu wczo­
rajszym około godz. pierwszej w połud­
nie nad Olkuszem i okolicą przeszły pier­
wsze 'błyskawico > g.rzmotv z niewieflcwni
deszczem.

P.Z.Z.PT


KURJER FILMOWY

Zalety filmu krótkomeiraźowego.
Mały koszt — duże korzyści

Ostatnio na całym świecie nietylko 
modne, ale wprost niezbędne są, czy 
to w formie podatków, czy też jako 
oddzielne pełne programy — filmy 
hrótlkometrażowe. Fitan

KRÓTKOMETRAŻOWY.
'żyli skrót pewnej myśli, idei, wia­
domości filmowych (montaż) — poeia 
da często motyw aktualny, na który 
jednak poświecić długi film byłoby 
niewłaściwe, albo ze względu na cha­
rakter, albo też dlatego, że przy dłu­
gim metrażu giną te dbrobnostki, któ 
re tu wybijają 6ię na plan pierwszy- 

Jest to jakby nowela^poemat Ideal­
nym filmem krótkometrażowym był 
„Romans sentymentalny'*. Akcja to­
czy się wartko — zamiast napisów — 
obrazy, a tempo, to właśnie zestawie­
nie rytmu, dźwięku i obraza. O ile 
chodzi o realizację — to mamy cały 
szereg plusów.

MAŁY KOSZT
zezwala nawet drobnym producen­
tom na pracę twórczą, realizator zaś 
(nieznany lub młody) — ma możność 
ujawnienia swoich zdolności, bo do 
dużych filmów zazwyczaj idą ,Jir- 
my", ludzie wypróbowani i znani.

Film taki może być poświęcony 
specjalnemu zagadnieniu, jak: porze 
roku, zawodom lotniczym, imprezom 
specjalnym, propagandzie pracy lud z 
kiej, słowem, jest to jakby

ODCZYT NIE WYGŁOSZONY 
ale pokazany w barwnej 6zacie fil­
mowej. Widz zaś ogląda taki film z 
przyjemnością, gdyż nie ma on nic 
zasadniczo wspólnego z reklamą, a 
propaganda, jaka ewentualnie płynie 
z ekranu, ic6t właśnie ideologją.

Przemysł filmowy natomiast ży­
łkuj e na tem wiele: ponieważ naogół 
krótkometrażówki są produktem pra 
cy artystyczno przemyślanej, przeto 

WZBOGACAJĄ SKARBIEC 
DOROBKU

w sposób, jaki trudno byłoby zasto­
sować do drogich i wymęczonych peł­
nometrażowych obrazów. Wystarczy 
powołać aię na urzędy cenzury po­
szczególnych krajów, które same na­
wołują do realizacji podobnych fil­
mów.

Ostatnio widzimy na ekranach t. 
zw. „etadja krótkometrażowe", ma­
jące wyraz literacki z odrobiną poe­
zji. Szkic taki — to rzucenie wła­
snych uwag i spostrzeżeń bez długach 
i mdłych wywodów. Nie wymaga się 
myślenia, a tylko uwagi. Niekiedy są 
fragmenty jakby niepowiązane, łączy 
je bowiem tytuł. Tyczy się to zwła­
szcza filmów nastrojowych lub sym­
bolicznych.

Jeszcze jeden szczegół: w tego ro­
dzaju obrazach

ROLA ARTYSTÓW 
ogranicza się do zaakcentowania swo­
jej obecności, przyczem odpowiedział 
Dość aktorska jest większa, bo nie 
można sobie pozwolić na „zgrywa­
nie się**, czy wogóle. ,«ierki‘‘. Naj­
częściej wszakże grają ludzie obojęt­
ni, przechodnie i robotnicy. „Łapie-- 
się icb na „gorąco** — dla nich niewi-

George P a f t

W fiinne pt. „Ucieczka przed przeszło*3ia‘‘ 
gra oprócz uroczej „gwiazdy filmowej Syl­
wii Sadney znany i ceniony aktor filmowy 

Geowre Ra+t.

Kto nie czytał tej książki, kogo nie 
wzruszyły do łez tragiczne dzieje ga­
lernika, pragnącego żyć spokojnie, 
uczciwie, którego jedynym i najwię­
kszym celem życia jest pomaganie 
biednym, wykolejonym, nieszczęśli­
wym, nieznajdującyćh u bliźnich ani 
poparcia, ani nawet dobrego słowa, 
słowa współczucia, braterstwa, miło­
ści bliźniego.

W tej wspaniałej książce z zapar­
tym oddechem śledziliśmy losy mal­
tretowanego dziecka, maleńkiej Co- 
«etty, współczuliśmy bezwzajemnej 
miłości Eponiny, jakże wzruszały nas 
dzieje Fantiny, które sam Huigo na­
zwał historją niewolnictwa, obrazem 
wiecznego handlu kobietami, dzieje, 
w których oskartżał porządek społecz 
ny, ubóstwo, nędza, prowadzące do 
poniżenia godności człowieka. Ale 
przedewszystkiem marny w pamięci 
serca postać Jeana VaJjeana, tropio­
nego, jak zwierz przez nieludzkiego 
Javerta.

A jednak uczciwość, wspaniałość 
duszy, dobroć i wspaniałomyślność 
okazują eię wkońcu mocniejsze, niż 
poczucie prawa; przecież _ wkońcu 
Javert zdradzi swoje obowiązki ko­
misarza policji i puści wreszcie Wol­

ino udreczoneco galernika, znaneeo

wówczas pod nazwiskiem poczciwego 
pana Fauchelevent, opiekuna doro­
słej juiż i ślicznej Cosettv. jego wy- 
chowanicy, a córki Fantiny, o której 
mówi Hugo, że gdy umierała, będąc 
dziewczyną uliczną, miała wówczas 
lat dwadzieścia pięć: wśród włosów 
srebrzyły sdę siwe kosmyki, czoło 
miała pomarszczone, twarz zniszczo­
ną, wzrok błędny — oto co z niej zro­
biła nędza, troski i występek.

Ta wielotomowa powieść, pełna 
splatających się losów, mnóstwa zda­
rzeń, nieodzownych dla oddania o- 
brazu epoki, a więc masa drugopla­
nowych typów, wnętrz mieszkań 
wszystkich warstw społecznych, re­
wolucyjne walki na barykadach, ca­
ły Paryż romantyczny, bohaterski, 
małomie®zczański i wspaniały 
wszystko to zostało przeniesione na 
ekran.

Naturalnie, nie do pomyślenia, aby 
ta powieść, której przeczytanie zaj­
mowało około trzech tygodni, mogła 
się zmieścić w normalnym, dwugo­
dzinnym filmie. Reżyser więc, Ray­
mond Bernard sięgnął do dawnej tech 
niiki filmowej i zrobił trzy ser je je­
dnego filmu.

Każda część stanowi wprawdzie o- 
sobna całość, zawierając w oierwszej

docznie i dlatego większość tych 
zdjęć ma znaczenie „dokumentalne". 
Przez specjalne zaś powiązanie epi­
zodów — można osiągnąć

SPECJALNY EFEKT,
ale to już należy do techniki wyko- 
nanią i do inwencji twórców.

Widzimy więc, jaki skok uczyniła 
Filtmda od nudnych „dodatków kra­
joznawczych" do filmów, dających to

CUDA TRESURY.
Gaszące się ogromnem powodzeniem krótkometrażowe filmy, w których wszystkie ro­
le grają zwierzęta, sprawiły, że niemal wszyscy hodowcy p-ów w Hollywood trenują 
specjalnie swych pupilów do filmu. Oto scena wyścigów .odegrana w atelier filmowem. 
Małpki objęły rolę tokiejów, psy —.koni, a publiczność, z zaciekawieniem przygląda­

jąca się wyścigom, składa się wyłącznie z czworonogów.

Iisponniacy suto fili „Taficzaca Wphhs“ M 
■■■■■■I Joan Crawford tańczy i śpiewa

Mędzy filmami najnowszej produ­
kcji wytwórni „Metro Goldwyn- 
Mayer" znajduje eię oberż p.t. „Tań­
cząca Wena8'4.

Mówi się o nim bardzo dużo, lecz 
są to wszystko ogólniki, mało bowiem 
osób wie, że „Tańcząjca Wenus** jest 
filmem, który zrobił doniosły wyłom 
w historji dotychczasowej produkcji 
filmowej.

„NĘDZNICY" NA EKRANIE.—

samo, ale w lepszej oprawie, z pięt­
nem ruchu i poezji, do której tęskni 
każdy, zmęczony troskami. Jeszcze 
jedno: jakże łatwo jest uczyć tą dro­
gą! uczyć — bawiąc...

Oto, krótko mówiąc, strony dodat­
nie filmów krónkometrażowych. Stro­
ny ujemne, na szczęście, idą na karb 
niedoskonałości technicznej i szuka­
nia lepszych form.

Jest to poprostu obraz na wskroś 
nowoczesny, pokazaujący wszelkie 
przejawy dzisiejszego życia. Nie 
szczędzono pieniędzy ani wysiłków, 
aby światiu) pokazać coś nowego’i pod 
każdym względem oryginalnego.

„Tańcząca Wenus** jest właści"wie 
dramatem kobiety walczącej o męż­
czyznę, któremu oddała swą miłość. 
Takie określenie tego filmu byłoby

jednak niezupełne, dramatyczne po- 
Iłoże jest tylko tlen?. na którem prze 
wijają 6ię postacie tak Ulubionych 
aktorów, jaik Joan Crawford i Clark 
Gablo, a obok nich setki najpiękniej­
szych kobiet Ameryki.

Reżyser Robert Leonard, rozpoczy­
nając realizację „Tańczącej Wenus** 
stanął przed zadaniem pizerastają- 
cem nawet siły olbrzyma i jeżeli film 
wypadł tak wspaniale, jeżeli zachwy 
ca poprostu każdą klatką taśmy fil­
mowej, to jest to tylko dowodem nie­
powszedniego talentu Roberta Leo­
narda.

Joan Crawford odtwarza rolę mło­
dziutkiej tancerki rewjowej, pnącej 
się po ciernistej niemal drodze do 
sławy. Talentem i ambicją potrafiła 
wybić się z nieznanej girlsy na sła­
wę rewjową, której nazwisko błysz­
czy olbrzytmiemi literami wśród re­
klam Broadway‘u.

Nareszcie będziemy mogli podzi­
wiać uiroczą Joan jako tancerkę, a za­
razem zachwycać się jej miłym gło­
sem. W „Tańczącej Wenus** bowiem 
tańczy szereg prześlicznych tańców, 
w otoczeniu setek girlsów, ubranych 
w fantastyczne stroje, uszyte głównie 
z najmodniejszego ma ter jato t. zw. 
celofanu.

Partnerem Joan Cpawford w pro­
dukcjach tanecznych jest sława Ame­
ryki, znakomity tancerz Frod Astairo,

Mnóstwo przepięknych melodyj, 
które napewno staną się „przeboja­
mi**, dziesiątki najaktualniejszych 
tańców zespołowych, jak taniec na 
wrotkach, rowerach, taniec lustrza­
ny i szczyt wszystkiego — taniec na­
zwany „rytmem dnia dzisiejszego* 
oto atuty „Tańczącej Wenus**, stano­
wiące prawdziwą ucztę dla wzroku i 
ucha zachwyconego widzą^

W kilku wierszach.
U nas. Realizator „Gwiaździstej eskar 

dry“ Leonard Buczkowski, przystępuje 
do .wafle racami a filmu morskiego, przy po­
parciu kierownictwa marynarki wojen­
nej. Nona Ney wystąpi w „Zamachu na 
Skałłona** (film ten miał nosić tytuł: „Noc 
księżycowia“) z Junosza Stępowskim i Je­
rzym Leszczyńskim. „Młody Las" sztuka 
J. A. Hertga, ma zostać zrealizowany 
przez „Patrim-FiW, w jednej z ról głó­
wnych wystąpi Mieczysław Cylbufllski.

Janosik na ekranie. Życie i przygody 
tatrzańskiego zbójnika zostanie sfilmo­
wanie podobno według scftnarjusza F. Go­
etla w wersji polsko-czeskiej.

Polska krew, operetka Nedbała zosta­
nie nakręcona przez wytwórnię „Woi- 
fraifl" w Pradze w wersjach Czeskiej i 
niemieckiej.

Liliana Harwey wystąpi w niedługim 
czasie w filmie p. t. „Kochanek z loterji", 
partnerem jej będzie Len Ayres.

dzieje Fantiny, w drugiej — CoMty, 
a w trzeciej, rewelacyjnej, choć wi­
dzimy tam jeszcze dalszy ciąg spraw 
sercowych Cosetty, kończą się dzieje 
Jeana Yaljeana, którego wspaniała 
postać przesuwa się tragicznym za­
rysem poprzez cały epo6.

Rolę galernika gra Harry Baur, je­
den z najlepszych obecnie aktorów 
filmowych, rolę wykolejonej Fanii- 
ny — Florelle. Jest jeszcze piękna, 
jak uśmiech szczęścia dla Yaljeana — 
Josselyne Gael w roli dorosłej Co- 
setty i maleńka Gaby Triąuet, zasta­
nawiająca dojrzałością swojej gry 
maleńkiej. nieszczęśliwej i bezradnej 
Cosefty. Charles Vanel stworzył raz 
jeszcze odrażającą postać stuprocen­
towego czarnego charakteru, jako 
Javert. Mały Genevois w roli Gavro- 
ehe‘a jest wspaniały: jego śmierć na 
barykadach pełna jest dynamizmu, 
wielkości i patosu. Najlepsi aktorzy 
francuscy występują bodaj w epizo­
dach, jak nip. Max Kraiuss, Pierade- 
Demaris, Arais i inni.

Film ten, będący głośną przeróbką
•powieści Wiktora Hugo, oglądaliśmy
już raz, jako film niemy. Obecnie
będziemy mieli możność podziwiania
„Nędzników** w wersji dźwiękowej.



n. ..K U R J E R ZACHODNI" środa 18 kwietnfa 1954 rolcu. Nr. im.

PROSZEK
Łz.KOGUTKIEM
yU5UWĄNA JUPORĆŻYWSZY

BÓL GŁOWY
MIGRĘNĘ NEWRALGJĘ. 

BÓLE ZĘBÓW. 
GRYPĘ PRZEZIĘBIENIA

6 1tE;ARTRETYCZHE ,
STAWOWE. KOSTNE i T.P.

PROSZKI TE WYRABIAMY i WBOSTACI

TABLETEK

KINO
ZaglebiB 

dawniej 
Kino-Teatr 
„Udziałowy”

DZIŚ I DNI NASTĘPNE 

„ORLĄTKO” 
Edmunda Rostando — wg. reżyserji W. Turzańskiego 
w roli gł. Destontaines, Jean Weber, i Jeanne Boitel

Nadprogram: Najnowsze tygodniki Paramountu, 
oraz „NOC STRACHU* z Tom Mixem.

Następny program: „ W POGONI zA KSIĘŻYCEM*

LOKALE

KINO 
„EIEIT 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel. 10-95.

I”

DZIŚ I DNI NASTĘPNE 
Potężny dramat morski

„Porucznik Marynarki”
w rolach głównych: Anny Neagle i Harry Edwars

DO WYNAJĘCIA 
5 — 6 pok. mieszkanie 
Dom stary z wygoda 
md Robotnicza 1 — 
Pawlik.____________2689

DWA POKOJE 
z kuchnią potrzebne w 
Dąbrowie. Zgłoszę n-a 
do filji K. Z. w Dąbro 
wie pod „Mieszkanie''.

2682

Nadprogram: Tygodnik Foxa.
ZADAJCIE WWIHiLHKB PROSZKÓW 

t „KOGUTKIEM"

KINO

Choroby płuc!
Sosnowcu ul. 

Warszawska 2.

Diii! Nareszcie ujrzymy na ekranie kobietę o któ­
rej mówi dziś cały świat, genjalną MAE WEST w 

najpikantniejszym dramacie sezonu p. t.

Nie jestem aniołem”
MAE WEST, wywołała rewolucję mody kobiecej! 
MAE WEST, rzuciła światło na fałszywą moralność 

Ameryki.

DO WYNAJĘCIA 
od 1 maja r. b. w 
„Montanie'' duży po­
kój z kuchnią lub 2 
pokoje z kuchnią na 
cale lato. Cena przy­
stępna. Wisła — wilia 
..Montana". 2579

ROŻNE

ADA 
mydłem pierze się bez 
trudu, gdyż, nadzwy­
czaj łatwo daje pianę 
i rozpuszcza brud. — 
Sprzedaż hurtowa i 
detaliczna w Fabr. 
Skladze „ADA" So­
snowiec, Modrzejow- 
ska 30, Hale Rozwoju. 
Obecnie cena zniżona. 
____________ 2606 

OSTRZEŻENIE.
Ostrzega się przed kuj. 
nem ew. zamianą ja­
kiejkolwiek ziemi od 
Józefa Szymczyka w 
Czeladzi, którą nabył 
nieprawnie i przecin­
ko któremu wdrożon* 
.postępowanie sądowe. 
Sukce-orki Stanisława 
RaŁsztynowa, Ksaw< - 
ri Michałowska. 2699 
lllllllllllim

FARBY 
lakiery, pokost i pen- 
dzle po cenach naj­
niższych poleca: Fr. 

Pietranek, Skład Farb 
i _ przyborów malar­
skich — Sosnowiec, 
Mościckiego 15 (vis 
a vis kościoła. 2456

Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGJE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu Lpteki i teiw w

Zarząd Spółdzielni Chrześcjańskiej 
„ODRODZEŃ IE“ « likwidacji, w Sos­
nowcu, ul. Warszawska 22, podaje do 
publicznej wiadomości, że spółdzielnia na 
mocy uchwał Walnego Zgromadzenia 
członków z dniem 25.11 i 11.111 1954 r. zo­
stała rozwiązania'.

Wzywa się przeto wierzycieli Spół­
dzielni do zgłaszania swych roszczeń na 
ręce likwidatorów Spółdzielni w osobach 

■ Zarządu Spółdzielni w Sosnowcu, ul. 
Warszawska 22, zgod.mie z art. 80 jjBtawy 
o Spółdzielniach.

Zarząd Spółdzielni Chrzęść. 
„ODRODZENIE" 

v likwidacji.2691

UNIERUCHOMIONY.
Na targu spotykają się dwie kumoszki.
—- Co Uycliać u (pani? Jak taim się miewa 

pani mąż?
— Dziękuję, już jest zdrów i wstał z łóż­

ka. A pani stary?
— Źle, moja pan.i, mój stary wcale «ę nie 

może ruszać!
— Co mu jest? Reumatyzm?
— Nie. Kryminał.

OGŁOSZENIE.
Zarząd Miejski w Sosnowcu ogłasza przetarg zapomocą ofert zapieczęto­

wanych

na dzierżawę rzeźni miejskiej w Sosnowcu 
na okres jednego roku i dziewięciu miesięcy t. j. od dnia 1 maja 1954 r. do dnia 
31 stycznia 1936 roku włącznie od rocznego czynszu 171.000 zł. in plus

W przetargu wziąć może udział 'każda osoba fizyczna lub prawna, do dzia­
łań prawnych zdolna, po uprzednietm wniesieniu do Kasy Miejskiej mineta Sos­
nowca kaucji w wysokości 10.000 zł. gotówką lub w papierach procentowych, 
posiadających bezpieczeństwo pupilarne po kursie ustalonym w obwieszczeniu 
Ministra Skarbu z dnia 15.III. 1932 r. (Monitor Polski N. 76-1962 poz. 108). Ooby 
życzące wydzierżawić rzeźnię miejską winne złożyć osobiście w biurze Zarzą­
du Miejskiego do rąk Przewodniczącego Komisji ofertę w kopercie podwójnie 
zapieczętowanej lakiem z napisem „Oferta na dzierżawę rzeźni", tylko w dniu 
25 kwietnia r.b. w czasie od godziny 12-ej minut 30 do godziny 13-ej, przyczem 

oferta winna zawierać:
1) wysokość proponowanego czynszu dzierżawnego, wykazaną liczbami 

i słowam i,
2) ci-wiiadczenie, że oferentowi znane są dokładnie warunki dzierżawy 

rzeźni, które w razie otrzymania z przetarigu dzierżawy, akceptuje w całości 
bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Do kopea-.y winien być dołączony kwit Kasy Miejskiej na wniesioną kaucję.
Oferty złożone nie do rąk Przewodniczącego lub w innym czasie nie będą 

wogóle rozpatrywane.
Otwarcie ofert nastąpi w tymże dn iu 25 kwietnia rb. o godzinie 13-ej. Przy 

otwarciu ofert mogą być obecne osoby zainteresowane, to jest, ubiegające się 
o dzierżawę.

Zarząd Miejdki zastrzega sobie prawo wyboru reflełktanta bez względu na 
wysokość zadeklarowanej sarny dzierżawnej.

WaTuiniki przetargu i dzierżawy są do przejrzenia w Zarządzie Miejskim 
w Sosnowcu — Biuro Główne — każdo dziennie, oprócz niedziel i świąt, w go­
dzinach urzędowych od 9-ej do 13-ej.

Kierownik Tymczasowego Zarządu m. Sosnowca
H. AŁMSTAEDT.2673

PROSZKI

«KOWALSKINA»
GŁOWY

fMtnn 
fanołinowy 

_ PUDCR DLA Dl/H,

-DZIPZl
1 ł KoaurKitti

• • • • 
ih »li

Reklama

Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
i Koedukacyjna Szkoła Powszechna 

W. REPLINSKIEJ 
BĘDZIN, KOŁŁĄTAJA 35 

przyjmuje zapisy do wszystkich klas.

Lecznica chorób skórnych
i wenerycznych „POMOC

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

1416 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter 

dom Pracown. Przemysł. Handl,

Wizyta zł. 5.—2618 DYREKCJA GIMNAZJUM.

WAPNO
budowlane, *' grube, 
palone w piecach krę­
gowych, wysokopro­
centowe o dużej wy­
dajności, polecają: 
Wapienniki

„BRYNICA"
Czeladź ulica Mi- 
krwicka, telefon 20.

1350 
"U^AZŃIAM 
zgulbrione tymczasowo 

świadectwo szkolne P. 
śród. Szkoły Technicz 
nej w Sosnowcu wyda 
ne w roku 1928. Feliks 
Wołczyk. 2697

Miód leczniczy 
cena 3.80 — 4.50 i 5.00

Grzyby “Ą.
Kawę dobrą 
herbatę najlepszą 
Ryby merynowane 
Ryby wędzone 
Śledzie minogi 
Oliwę' francuską 
Olej delikatny 

do sałatek
Koniaki, likiery, 
wino stołowe 
poleca 2559

Koziołku# I 
Sosnowiec, 

3-go Maja 21 
CENY ZNIŻONE 

CODZIENNIE 
ŚWIEŻE MASŁO.

111111111111113

jest dźwignią 
handlu.

Na wyspie Quessant w pobliżu zachodniego 
wybrzeża Bretanji, zamieszkałej przez nie­
zamożną ludność rybacką ci którzy nie są 
w stanie zapłacić należni yiefli pańsńwu podat­
ków muszą „odpracować" swe zaległości pta-

i kl. Prywatna Kitiukittigi Szkolą Pmzecitna, n taitakilt 

im. Jana Kochanowskiego 
w Sosnowcu, ul. Wiejska Nr. 8. Tel. 21.

przyjmuje zapisy na rok szkolay 1534-35, do pięciu klas 
•ra> przedszkola.

RYTMIKA FRANCUSKI
wyąosi: w kl. 10 zł. — * kl. II 15 zł. — w kl. III 20 zł 

w kl. IV 25 zł. — w kl. V 30 zł. Opłata w Przedszkolu wynosi: 10 zł. 
Płatnych w ciągu dziesięciu miesięcy szkolnych. Do przedszkola 
przyjmuje się dzieci od lat czterech. Do klasy pierwszaj przyjmuje, 
słę dzieci od 6—7 lat. Kaaeelarja szkolna czynna od 9—13.

-------------------------------------------------- ... 2692

Wiersz milimetrowy jednoUmowy: >■ 1-ej stresie, względnie przed tekstem M gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 34 gr. Ogłoszesia drobne 14 — 50 gr. za kaidy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 55 m. Nnmery dowodowe 
płatne. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admia. nie odpowiada
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____________ Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 75. Dąbrowa, nl. Krótka 11. Teł. 202, — Zawiercie, 5-go Maja 27.

Seryjne drobne ogłoszenia.
30 drobnych ogł. 16.00 zł. 

jrobnych °«ł* ,3-°° »*•
10 drobnych ogł. 7.00 xł.

5 drobnych ogł. 4.00 >|.
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